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Reakcja podpala kresy.
Z powodu wydania posłów ukraińskich.

Olbrzymia defraudacja w  Banku polskim.
A ie d o z w o lo n e  kve«tyty d la  lij irzyw ilejow ajiyC li.

W ARSZAW A, 22. 12. (tel. w ł.). W czoraj 
został aresztow any dyrektor oduzialu Banku 
Polskiego w Częstochowie Zawadzki. A reszto­
w anie nastąpiło- z powodu odkrycia wielkich 
defraudacji. S tra ty  wynoszą wedle obliczeń 1 
miljon 400 zł Rodzina Zaw adzkicgt czyniła 
staran ia  o pozostawienie go ma wolnej stopie. 
Sąd zażądał kaucji w wysokości 2 miljonów 
złotych, k tó re j nie złożony. -,

A resztow anie nastąpiło w chwili, gdy Z a ­
wadzki miał wyjeżdżać do W arszawy.

A resztowany został również M aszek Szy- J 
d łow ski, właściciel garbarn i.

Korespondent W asz zw rócił się w spra 
wie uefraudacji do Banku Polskipgo, gdzie mu 
zakomunikowano, ze w \k ry te  rtadużyoa pole­
gały  ria udzielaniu przez aresztow anych k re ­
dytów  specjalnie uprzywilejowanym osobom i 
firmom

Poujęto  energiczne kroki ’ celem zabezpie­
czenia wierzytelności banku na całym majątku! 
dłużników.

W zw iązku z tą  sprawą wytoczono docho­
dzenia dyscyplinarne przeciw kilku urzędni­
kom  banku.

Koniec faszyzmu.
Nowy projekt ordynacji wyborczej.

PARYŻ, 22. 12. (Pat.). Prasa paryska pod ­
kreśla znaczenie wniesionego przez M ussoli- 
m ‘ego do parlam entu proiektu  reformly w y­
borczej. Zdaniem \J Oevre Mussolini uczynił 
to  dlatego, że uznał faszyzm za stracony, a 
ptrZez zaprow adzenie nowego system u w y b o r­

czego próbuje powmócić do normalnych stosun­
ków'. „ P e tit Pansien" uważa, że ten knik Muś- 
solini‘ego może uchronić kraj od przepaści, 
nad k tó rą  się znalazł. „Journal"  zaznacza, że 
k rok  M ussoiindego nie dowodzi rozw oju fa­
szyzmu, lecz przeciwnie stw ierdza ego koniec.

Sprawozdanie angielskich delegatów 
robotniczych z podróży do Rosji.

LONDYN, 22. 12. (Pat.). P rasa  tu tejsza 
om aw ia przypuszczalną treść  sprawozdania de­
legacji naczelnej Tradeuhionów, k tó ra  jak w ia­
domo, w  tysch dniach pow róciła  z  pod róży  do 
Rosji sowieckiej. Jak dowiadują się dzienniki 
spraw ozdanie stw ierdzi, że polityka Labour 
Party , popierająca usiłowania gabinetu  Mac 
Donalda w kierunku całkowitego dyplom atycz­
nego i gospodarczego uznania Rosji sowieckiej 
była usprawiedliw iona, że ewentualnie ntiljony 
angielskie, wkładane w przedsięb iorstw a ro ­
sy jsk ie znalazłyby udaściwe i szerokie pole 
pracy ,wreszcie, że .rząd  sowiecki uczynił t a ­
kie jtostępy w kierunku popraw y bytu  ma- 
terj:alnego i moralnego swoich obywateli, że 
uzyska przez to  trw ałe  miejisce w szerfegu 
państw europejskich.

Zakazane demonstracje bezrobotnych.
W IEDEŃ , 22 12. (Pat.). D yrekcja policji 

zabron iła  odbycia demonstracji bezrobotdyjmi 
p rzed  .ratuszem w dniu dzisiejszym. A reszto ­
wano wiele osob za opór staw iany nolicji. — 
W śród  aresztow anych znajduje się wielu ko­
m unistów. Po ulicach m iasta  k rążą liczne pa­
tro le  policyjne.

Zgon Englischa.
POZNAŃ, 22. 12. (te1 wł.). Zm arł tu ta j 

b. m inister skarbu  w rządach Świeżyńskiego 
i Paderew skiego p. Englisch.

Zbrndnlcze craktykl eksporterów ja[.
W ARSZAW A 22. 12. (tel. w ł.). Kalkulo­

wanie cen przez eksporterów  jaj, obliczone na 
wyzysk szerokich mas konsumentów, zw raca 
się niejednokrotnie przeciw samym paskarzom.

O to tysiące wagonów jaj, wywiezionych 
z Polslo zagranicę, odbyw a obecnie drogę po­
w rotną do kraju, bo ceny ich są nąwet w 
Niemczech i A ustrji za wysokie. Oczywiście* 
że ten tiepski interes odb iją  sobie eksporterzy 
na spożywcach w Polsce.

chadecy wszystko rujnują
KOW NO, 22. 12. (Pat.). O m aw iaiąc notę 

konferencji am basadorów , opozycyjrfe pismo 
Ljetuw os Win, pisze: Dziwić się nawet me 
można, czytając notę, że Dolityka rządu  litew­
skiego poniosła olbrzym ie fiasko. Podobnego 
ciosu nie otrzym a! żaden gabinet litewski, a 
wanien tu  jedynie blok chrześcijańskiej demo­
kracji, k tó rego  polityka doprowadza państwó 
litew skie, do ruiny.

Akademja ku czci fiarutowlcza-
W ARSZAW A, 21. 12. (AW). W czorai od­

była się tu A kadem ia żałobna kii czci ś. p. 
G abryela N arutow icza. Przemawiali pp. A r­
tu r Sliwnnski, sen: .Woźnicki i Tadeusz Ho- 
lów ko. Akademię urządzała Polska O rganiza­
cja Wolności i Zw iązek Legionistów

t Rządy dyktatorskie pod pręgierzem.
MADRYT, 22. 12. (Par.). A m basador hisz 

pański Markiz d ‘ Vallauriti w ygłosił publikację
0 Ferdynandzie VII. i Alfonsie $111. Te publi­
kacje policja skonfiskowała.

PARYŻ, 22 12, (Pat ). Od wczoraj zaczęło 
tu  wychodzić pismo hiszpańskie, którego g łó ­
wnym pi ograpiem  jest walka przeciw polityce 
d y rek to rja tu . Głównym  spółpracowmikiem p is­
ma jest Blasco Ibanez.

Układ japuftsko-sowieck!,
LONDYN, 22. 12. (Pat.). Sprawozdawca 

dyplomatyczny „D aily Telogr " donosi, że spo ­
dziewane jesi zaw arcie układu między Japonją
1 Rosją, idącego w tym kierunku, że Japonja 
zrezygnuje z terenu n,a Sachalinie północnym , 
a o trzym a w zamijan za to  długoterm inow e koh 
cesje na eksploatację pól naftow teh.

Radicz i komintern.
BIA ŁO G RÓ D ,;.22. 12. (Pat ). Dzienmki 

ogłaszają in extenso układ  zaw arty  w Moskwie 
przez [irzedstawiciela III. M iędzynarodów ki z 
przywódcą partji kroackiej Radicza

ttfoina u1 Marokko
PARYŻ, 22. 12. (Pat ). M atin" donosi 

z Tangeru, że Hiszpanie odnieśli wielkie zw y­
cięstwo nad szczepem Anzerms, k tó ry  jioniósl 
wielkie s tra ty . Hiszpanie zdobyli ponownie 
Elksar Sahuir.

Zabdjca gett Stacka zgłosił się
KAIR, 22. 12. (Pat.). Przywódca studen­

tów egipskich H ilm i Gayer, poszukiwany przez 
policję od1 czasu dokonania zamachu na s ird a ra  
Stacka zgłosił się sam do prokuratora gene­
ralnego.

Wielkie m rozy w Ameryce
W IEDEŃ , 22. 12. (Pat.) „N. Fr. Presse" 

donosi *z N. Yorku, że wskutek m rozu panu­
jącego w Stanach zachodnich, dochodzący di 
dó 35 stopni, zm arło 20 osób. Szkody m ate- 
ijalne w yrządzone przez mróz, dochodzą do 
10 milj. dolarów.
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Kino MARYSIEŃKA 1  ^ O H . r Plac Smolki 5.
o d D ę d z ie  s ię  w c z w a r te k  d n ia  2 5 -g o  g r u d n ia  o  g u d z .  11*30 p rz e d  p o łu d n ie m , 

w y ś w ie t l i  s ię  w s p a n i a ł y  d r a m a t  w s  tio d ni w  7 a k t a .h  p. t.

Żebraczka ze Stambułu
W staw«hr j  p i 1 BKISCILIjA I)E> VN — Cudowna wystawa, masowe sceny walk prześliczne zdjęcia z Bosforu.

Pd raz ostatni we Lwowie Korzystajcie ze sposobności.V ■ U Mm U d l U I I I I  WWW w — J  —- w j —-

F ią t e x  2 6  o godzinie 11*30 w  p o łu d n ie  w y ś w ie t l i  s ię  d r a m a t  w  6*ciu a k tach  p. t.

Upadek Austrjii (Cesarz Karol) 70* “$ ! “
C ciij  m ie jsc  '/ .iłą c z n ie  z n iż o u c .  K a sa  c z y u n a  od  g. 1 0 -e j .  O r k ie s tr a  p o w ię k s z o u a .  
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Jak socjaliści rządzą gminą wieneńską.
ł l s d r a  p o l i ty k a

Przed gospodarką j rzetfstawicielj klasy 
robotniczej prze'.iwmey zwykli ostrzegać, jako 
przed gospodarką lekkomyślną, rozrzutną, sza ­
fującą inwestycjami i doprowadzającą skarb  
miejski do nony.

Socjai i styczny zarząd m iasta w W iedniu 
ma już wielkie, wolne kapitały  (mówiono z 
oburzeniem  o 750 m l jardach koron), a n'ie 
przestaje w dalszym, ciągu pobierać podatków  
M iasto ma wolne kapitały , pomimo, ze spełnia 
znakomicie wszystkie zadania, wćhoazące w 
zakres normalnej gospodarki miejskiej, a je­
dnocześnie zakres te, gospodarki coraz b a r­
dziej rozszerza.

Niejednemu, k to  przyzwyczajony pst od 
m agistra tów  słyszeć tylko jedno: ,.niema pie­
niędzy". wydaje się to  niepraw dopodobna i z a ­
gadkow e. Rozwiązanie tej zagadki jest jednak 
bardzo proste. Jest niin w taściu y i w'}-dajhy 
system  podatkowy, polega ący na tern by p o ­
datki bezpośrednie były rzeczywiście p łaco­
ne i by na więcej płacił ten, k tó ry  najw ięcej 
korzysta z urządzeń miejsKich, oraz ten. kto 
najłatw iej płacić może

Podstaw ą pozwalającą m iastu na prow a­
dzenie w szerokim zakresie opieki społecznej 
jest podatek wynoszący 4 i jedna czw arta prc. 
(obecnie obniżony do 4 i jedna dzies. proc.) 
od sumy plóac zarobkow ych, p ł a c o n a  co mie 
siąc przez wszystkich | rzecij iębiorców . Po­
zwala on nietyiko rri utrzymanie istniejących

mi* izJumiiow u .
zakłauów  opieki społecznej, ale i na budowę 
wielkich nowych zakładów. W  chwili obecnej 
wykończa się wielki zakład opiekuńczy dla 
dzieci.

W ykonanie wielkiego nrogram u budow y 
m ieszkań zostało  umożliwione przez wprowa 
dzenie podatku od lokal>, k tó ry  dla m ałych 
mieszkań stanow i 40- krotną sum y przedw o­
jennego, dla wielkich zaś dochodzi do 500 kro 
tnego kom ornego Nie będąc prawie wcale, 
wobec dewaluacji korony, dotkliwy dla klas 
pi licujących, p-ooatek ten wybitnie obciąża lfr 
ka to rów  wielkien mieszkań

Podobnie i podatek od słn żby domowej 
jest wyraźnie i w w ysokim  stopniu postępo­
wy.

Są podobno ludzie, k tórzy, utrzym ując 
kilkadziesiąt o sób  s^użbj ołacą około n r lja r-  
da koron podatku rocznie.

Przy tak iej gospodarce zarząd miasta u- 
miaf w  czasie spadku waluty oddać do ro zpo ­
rządzenia ludności tysiące nowych mieszkań 
i w obecnym, ciężkim dla całej Austrji „sana­
cyjnym " okresie metylko spełnia w szystkie 
swo je obietnice, ale czyni w lęoej, niż ob iecyw ał. 
w chwali obecnej Dudiije się około Q tysięcy 
mieszkań, z których jeszcze w roku bieżącym 
4 do 5 tys. będzie oddanych do użytku’. A p ro ­
gram  budow y mieszkań, k tó ry  na rok 1Q25 
wynosił 5 tysięcy w rzeczywistości ma zo­
stać zdwrojony.

Dzięki tem u, urząd m ieszkaniowy wiedeń­
ski, jest w stanie zaspokoić znaczną iiośc 
zwracanych do niego żądań.

U rząd ten nie jest organpm , k tó rego  je­
dyną funkcją było rekwirowanie i zwalnianie 
m ieszkań. Może on rzeczywiście zajmować s.ę 
ich przydziałem.

Komuż te  mieszkania są przydzielone ?
Każdy, żądający przydziału  m ieszkania, o- 

trzym uje w zależności od swego osobistego 
i rodzinnego stanu, oraz dotychczasowego spo- 
soou zam ieszk arna, odpowiednią tłuść punk­
tów . Każdy obyw atel austrpiCKi i członek gm ; 
ny wiedeńskiej o trzym uje po jednym punkcie. 
Ilość punktów  rośnie, zaltżhjie od1 ilości lat 
zamieszkania w W iedniu doćhodząc do 4 dla 
tych, k tó rzy  się w W iedniu urodzili. M ał­
żeństw o określa się punktem uodatkowyti,. 
M ałżeństw o od dłuższego czasu, niż ro k  — 
dwom a punktam i, każde dziecko poniżej lat 
14 oznacza 1 punkt, nowyżej 14 — dw a 
punkty. Inwalida o trzym uje jcdep. punk* In 
w aliza zupełny 5 punktów’1. 5 pujnjktów o trz y ­
m uje też każdy pozbaw iony mieszkania w d ro ­
dze eksmisji sądowej, lub zam ieszkujący m ie ­
szkanie, uznane przez w łauze za mezdrowp. 
Po jednym punkcie dolicza się za każdą o- 
sobę, m ieszkającą w  mieszkaniu przeludnionym 
t. j. w  tak iem , w  którćm  ieden poKÓj zajm u­
ją trzy  dorosłe osoby, n. p. dwie dorosłe i 
dw oje dzieci

W  ti_n sposób otrzym uje się zupełnie m e ­
chanicznie tablicę osób. zascugu jacych nb ui- 
wzgleonienie u pienyszej Imji p rzy  przydziale 
m ieszkań. Przedewszystkiem brane są  pod U- 
wag-ę kandydatury  tych, k tórzy otrzym ali wnę­
ce j niż 10 punktowi, a pom iędzy nimi wypadki 
w ym agające szczególnie spiesznego załatw ią- 
ma, n. p. grożąca eksmisja, oczekiwane j>o- 
większenie rodziny.

P rzydział dokonywany jest przez Komisję 
pod przewodnictwem  członka Rady tn,iejskie| 
przyczem  w szystkie wszy|itkei listy kandyda­
tów  są wywieszane publicznie, by  dać: m o ż­
ność tym , k tó rzy  się uw ażają za pokrzyw'- 
dzonych, soraWazenia. ewehr. p ro testu

M atem atyczny sposób oceny stopnjia p r a . 
wa do otrzym ania jnieszkań, którego zasadv 
m ogą oczywiście podlegać zmianie, jest je ■ 

| dynyim umożliwiającym a przynajmniej w 
sok un stopniu Utrudniającym  nadużycia o ch a­
rak terze  proteKcyjnym

4)
Ki YM POLISZCZUK.

„ W O J E N K O "
(Z ukraińskiego).

Kociuoenko szerokimi krokaimi przeszedł 
się po izbie i znowu przystąpił do mnie.

Nasz Rewkopi składa się z trzech  osób: 
chłopa Żurybidy, byłego podoficera w dawnem 
carskiem  wojsku Podkujnogi i mnie Żurybida 
jest przewodu lezącym Rewkomu i razem / 
tym  posiada inne ty tu ły , jak  ,.Oprodkom " 1) i 
„B idkom "-). Podkiijuoga b) naczelnik milicji, 
a faktycznie sam  robię wszystko...

— A to  dlaczego ? — zapytałem  więcej z 
grzeczności jak z ciekawości.

— Dlatego, ażeby nie donuścić tu ta j obie­
żyśw iatów  z gubernji centralnych, k tó rych  m o­
gliby nam poprosili narzucić...

— Aż tak ?
— A tak , powiatowy komisarz wie, że u 

nas istnieje juz cały aparat adm inistracyjny i 
a ie  dokucza nam. Niedawno przybył tu ta j je­
den kom isarczyk z krasnoarm  ejcami, nakarm i­
łem ich, napo dcm. to  też odjechał sobie jak 
najspokojniej.

— I (długo tak  trzeba  będzie siedzieć?
— Kto go tam  w ie ?  Pewnie aż dó zmiany.
— Do jakiej zm .any? Skąd?
— Jakiejkolwiek. Musi przecie przyjść kie­

dykolw iek. Są gazieś tam  jacyś powstańcy, Pe- 
tlu ta , Skoropadskij..

5) ,,Oprodkuiii 1 — Okrężny uprowizywyjny ku­
rni lei. v

2) ,.Bidkom" — Komitet biednoty (niezamożnych).

— Nawet Skoropadskij ? !
— Czy dla nas to  n ie w szystko jedno ?
-— Ja myślę, ze1 me w szystko ednu, skoro

siedzimy w różnych rewkumach,,
— A cóż to  nain stać się m oże? My zw y­

czajni pracownicy um ysłowi. M czcmy w szę­
dzie być pożytecznymi. G łow na rzecz, ażeby 
umieć zorjentować się i przygotować...

— 1 to  m ówi !es-er — pou wdziałem,.
— Nie es-er, a anarchista tak i sam jak 

wy! — odpowiedział K oducenko. — Pożyje­
cie tu ta j trochę, to zo b aczy ce !

— Chciałbym  ja zobaczyć waszego Żury. 
bidę... Napewno ciekawy' człowiek, skoro został 
przewodniczącym  rdwkotnu ?

— Ja myślę, ażeby go zrobić jeszcze i 
wojenkomom !

— A cóż to  znowu ?
—-T o  znaczy wojenny kom isarz! D ostałem  

dzisiaj w łaśn ie rozkaz, aby natychm iast wy- 
hrać tak ieg o , bo jak m >wią — wieś musi m.eć 
swoją wojskową siłę.

W  izbie zupełnie pociemniało. P lakaty  po ­
znikały, a po kątach skupiły się czarne cienie.

— Nu, to  dopiero s tróż! — krzyknął Ko- 
ciubenko — Bawół jakiś.

W  te j chwali drAvi o tw orzy ły  się i do 
chaty wszedł zgarb iony  starzec siwnhrody, w 
chodakach, w  białych portkach i parcianej ko­
szuli. W  swoich starych, d iżących rękach trz y ­
mał długą, woskową świecę i s taw ia ł ją na 
stó ł bardzo powoli, tak  uważnie. iakby m ogła  
się rozlać. Postaw iw szy świecę na stole, po ­
woli pochylił się nad jednym krzesłem  i po­
czął go  gładzić ręką .

— Go tam  robicie, tow a r z vszu - d z i a dku ? — 
zapyta! Kociubenko.

Dziadyga podniósł się i powoli, po dziecię­
ce m u pi1 wied z ia ł:

— Przez likwizycję, popadły  się biedne 
krzesełka, przez likwizycję...

Kociubenko nerwówo biegał po idaie.
,.A las ginie!... A las gin ie"!... pow tarzał 
za każdym  krokiem . Nagie podbiegł do s to łu  
i chwycił za flaszkę. P oająl, ponatrzył do śvv;ia 
tła  fzifci-ł i w ziął drogą. D rugą rów nież rz u ­
cił i uchwyciwszy trzecią, już nawet nie pa 
trząc, ostro  zw rócił się do stróża

— Dlaczego w szystkie flaszKi próżne?
Ten, z flegmą, powoli podniósł g łow ę i

r z e k ł :
— Ta to  pewnie tow arzysz R ew ko1) w y­

pił I Chodziliście k tórędeś, a on z tow arzy ­
szem milicejskim częstowali się...

— Zaw ołajcie tu ta j tego milicjanta!
Dziaduś g łęboko  w estchnął i s ta ł na je

dnem miejscu, jakby nuzego nie słyszał.
— Czy’ słyszycie, tow arzyszu-dziadku ? — 

niecierpliwie pow tórzy ł Kociubenko.
— Słyszę, tow arzyszu! — odparł wreszcie 

dziadek — W szystko słyfczę, a tylko myślę o 
tern. jak to  w świecie wszystko 'dzieje się 
Ten tędy, ten owędy, ten tak tam ten inaczej 
i w żaden sposób nie zaprow adzisz porządku, 
co ono i do -czego ?

— W y o czem dziadku? —- spytałem  go
On cały  w strząs! się i W ystraszony popa­

trzy ł na mnie. Zdawmło się, że dopiero zauw a­
żył m ię i nie wiedział co o pmje myśleć Jego 
stara  tw arz  vlzrwnie się skurczyła, a bzare  oczy 
p-rędko przeleciały ze mnie na Kociubenjia.

(C. a . a.).

ł) R ew olucyjny kom isarz .
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Za jątrzeniem na kresach.
Przed rozejściem się na ferje świąteczne 

se .ii powziął awie znamienny utcłwały .m ia­
nowicie sprzeciw ił feje w ydania trybunałow a s ta ­
nd posła, a b. min. skarbu  Kucharskiego, m i­
mo, że- zostały przedłożone rzeczowe i nie­
wątpliwie o jego winie świadczące aow'ociy 
działania na szkodę państw a, a równocześnie 
tą  samą większością głosów uchwalono w y­
dać sądom trzech  posłów ukraińskich, na pod­
staw ie doniesień policyjnych. Te równocze - 
sne uchwały sejmu są ta k  znamienne i takie 
św iadectw o wystawiają prawicowej w iększo­
ści sejmowej, że trzeba je ku  wiecznej rzeczy 
pam iątce podkreślić i uww puklić.

O ile jednak uchronienie Kucharskiego 
przed wydaniem jest równocześnie pogrzeba­
niem i potępieniejm tego człowieka w raz z 
,ego obrońcami, o tyle druga uchwała ma na 
o k u  doniosłe cele polityczne i n ieste ty  może 
się przyczynić do ich zrealizowania.

Stwierdzeniem zostało ,że przyczyną W zro­
stu  niezadowolenia ludności na całym pacie 
ziem wschodnich od północy do południa jest 
fatalna administi acja. Uznaje to  nawet rząd j 
z wielką wprawdzie ostrożnością ale próbuje 
w kroczyć na drogę reform  na kresach. W ła­
śnie min. T hugu tt to rm ułuje program  tej sa ­
nacyjnej działalności.

Endecka prawica sejmowa inny m iała i 
p ropagow ała sposób „uspokojen ia '1 kresów, 
m ianowicie dom agała się gwałtownie w prow a­
dzenia tam  stanu wyjiptkowego i sądów do­
raźnych. A skoro rząd odrzuci! pom ysł rzą ­
dzenia tymii ziem iam i przy pomocy kata, p ra ­
wica z całą zaciekłością chwyciła się metod, 
k tó re  zmierzają do takiego rozjątrzenia lud­
ności ukraińskiej i białoruskiej, do stw orze­
nia tam  takiego piekła, aby stan wyjątkowy 
okazał się koniecznością.

P rzy  pomocy piastowców, chadeków." i en- 
peerowców udało się endecji wydać są ­
dom trzech posłów ukraińskich. Powzięcie tej 
uchwały musi być wśród ludności ukraińskiej 
i b iałoruskiei piorunujące, ich wysłanników , 
ich obrońców  przed nadużyciami adm inistra­
cji, pakuje się do krym inału.

L chwałą tą, chce prawica pokazać rządo­
wi, że potrafi sparaliżow ać jego pokojow y p ro ­
gram  kresow y i doprowadzić stan Umysłów 
do tak iego  podniecenia, a łn  mozolnie przy 
gotow y w ana droga porozumienia okazała się 
niemożliwą.

Przeciw wydaniu posłów' ukraińskich; 
gw ałtow nie zaprotestow ała cała polska lewica 
sejmowa, a tow. poseł Barkcki postaw iony 
wniosek na reasumpcję tej uchwały tak go 
uzasadnił.

„W ysoka iz b o 1 Pro test, którym  lewica 
odpowiedziała na wydanie trzech po­
słów  ukraińskich w ładzom  sądowym, był nic 
tylko w yrazem  oburzenia wobec stosowania 
podwó|nej m iary w sposób tak  oczywisty, że 
niema! aż cyniczny, ale jednocześnie protest 
ten był wysiłkiem ze strony  całej lewicy te ­
go sejmu, aby  myśl polityczną polską pow ­
strzym ać na tej strasznej pochelni, na k tó ­
rą panowie! z praw icy ją sprowadzacie.

Panow ie posłowie. Na Białej Rusi i na U- 
krainie nasze legiony polskie były witane 
przyjaźnie przez ludność miejscową, albowiem 
ludność ta w ierzyła, że żołnierze polscy n io ­
są jej wolność i prawo Tymczasem ludność 
b ia ło ru sk a  i tikraińska doznała pod tvm  w zglę­
dem niesłychanego zawodu, bo oto za legio­
nami polskięmi -szły nibv kiuki żarłoczne z a ­
stępy t. zw. urzędników , powiadam tak 
zwanych, albow iem  ludzie ci nie zasługują na 
m iano urzędników  i t. zw". 
policyjnych.

O toz ziemie b iałoruskie  
ły  się w idownią bezprawia 
— przyniesiono im niewolę 
Apeluję do waszych sumień 
że ta 
chaną
ność nieszczęsna z całem zautanizm p rzy łą ­
czyła się do nafe. i chciała być w spółobyw atel- 
skim  czynnikiem w republice polskiej. A wy 
jej tego prawa zaprzeczacie. W ysyła się puli

funkcjonarjuszów

i ukraińskie sta- 
Zam iast pirawa, 

I pytam  za co 0 
— zaco? W szak- 

ludność nieszczęsna wyczerpana niesły- 
i potw orną w dziejach wojną, ta  Urd-

cjanta, k tó ry  zam iast być stróżem  prawa, s ta ­
je się gwałcicielem prawa, wysyła się nau­
czyciela, k tó ry  zamiast oświecać, upraw ia p o ­
litykę, wysyła się sę d z ie g o /k tó ry  zamiajst w y­
m ierzać sprawiedliwość, wydaje w yroki naj- 
niesprawiedliwsze i w końcu .. (Przeryw ania) 
Tak jest, jestem Polakiem i dlatego m ówię 
W am  o tom wszystkiem . (W rzawa. Bicie w 
pulpity na prawicy. Oklaski na lewicy).

Ludności ukraińskiej i białoruskiej Kon­
stytucja w aruje praw o w ysyłania do sejmu w 
W arszaw ie swoich przedstawicieli. 1 tych 
przedstawicieli ludność b ia ło ru ska  i ukraińska 
znowu z całem zaufaniem, do mas śle. Ta lu­
dność m yśli i Wierzy, że jeżeli miejscow y u- 
rzędnik gwałci praw o, to  w W arszaw ie znaj­
dzie spraw iedliw ość I Cóz się dzieje ? Zam iast 
sprawiedliwości, na zasadzie fałszywych do­
niesień, agentów  politycznych Panów ie p rzed ­
stawicieli te j ludności wydajecie władzom  są­
dowym, pozwalacie panowie ich aresztuwać. 
W ten sposób podcinacie resztkę w iary  te j 
ludności w  sprawiedliwość. W ten sposób pę­
dzicie ludność b iałoruską i ukraińską do ro z ­
paczy, a o strzegam  ja, ja k o . Polak znowu że

ropacz jest złym  doradcą.'W czoraj jeden p o ­
słów pytał, czy  przez wy danie trzech posłów' 
ukraińskeh zmniiejszy się banuy"tvzm na Bia 
lej Ruai i U k ra in ie?  jeżeli dziś jest to  jeszcze 
bandytyzm , to  ja się obawiam, że przy waszerr 
postępow aniu i jarzy waszej, myśli politycznej 
ten bandytyzm  może się pizemienjić w pożar.

Tego nie chcę, przeciw temu protestu ję 
(W rzawa i bicie w pułpity' na prawicy).

Na początku nazw aiem  waszą myśl poli­
tyczną, wasz kierunek, polityczni, spychaniem 
państw a na pochylnię bezprawia. My, cała de 
mokrac.L poiska, pragniem y, żeby Polska s ta ­
ła się ogniskiem  praw a i wolności, o parte j 
i budowanej na prawie. Tego się domagamy j 
w  imię tego  pozwoliłem sobie zgłosić wczoraj 
wniosek o reasumpcję, apelując do waszych1 
sumień, żebyście jeszcze raz się opatrzyli i 
swoją rieszczęsną -decyzję cofnęli dla dobra 
Rzeczypospolitej Polskiej. (W rzawa na p ra ­
wicy. Oklaski na lewicy).

W niosek, jak wriadomo. został odrzucony. 
Posłow ie zostali wydani. W szyjstkie stronnic­
twa: organizacja b iałoruskie  i ukiainsKie p rzy­
gotow ują db ludności ‘protestujące odezw y i 
organizują manifestacje. Cyniczna uchwała za ­
czyna już w ydaw ać owoce.

0 zapomogi świąteczną dla Kolejarzy.
Znaną jest już kolejarzom  akcja ZZK. za­

inicjowana jeszcze z początkiem  września br. 
a zm ierzająca do tego, by rząd ze względu na 
drożyznę i notrzęby zaopatrzenia się rodzić  
kolejarskich, pod1 zimę w różne niezbędne a r ­
tykuły , udzielił kolejarzom bezzwrotnej zapo­
m ogi w  wysokości 1 trues. płacy.

Postulat ten załatw ił jak wiadomo rząd1 
w ten sposób, że M. K przyznało kolejarzom  
na zakupy zim ow e — ,,zapom ogę" pod  posta­
cią zaliczki na pobory w wysokości aż... 25 
oroc poborow z października r. b. splacal- 
ncj w 4 ra tach  miesięcznych od  1. 12. r. b 
począwszy. Za tę śmieszną spmę, w ynoszą­
cą w olbrzym ie, większości pracowników od 
40 do najwyżej 00 zł. ma ta  rodzina kolejarza 

przy azisiejszynh cenach ^  zakupić sobie 
pod zim ę żywność, ewent. ubranie i obuwie.

Ale nie dość na tem, gdyż inla tej prawdzi- 
wde „żebraczej zapom odze" chciało M. K. jesz­
cze zarobić.. Wedle bowiem rozporządzlmią, 
adlmjnistracji zaliczka m iała być udzielana i 
spłacana w... punktach wedle stosowanej mno­
żnej; (Otóż w-ypłacono tę zaliczkę ‘wedle m no­
żnej dnia 1. 10. r b. 38 gr. za punjkt a już 
pierwsza 'a ta  zw ro tu  przyytacrała na 1. b. m. 
wedle mnożnej 41 g r. za paibktj ęzyli kole­
jarz b rał za punkt jxi 38 g r. a zwracać m iał 
po 41, co czyni w stosunku rocznym p raw ­
dziwie lichwiarski procent, bo aż 91 od sta !

Dopiero energiczna interwencja prezydjum  
ZZK. u m inistra Tyszki utsunęła ten krzyw dzą­
cy' nonsens i spowodowała,, że sp ła ta  zalicz­
ki została wogóle odroczona

Ale za to  zaszło coś. co w śród /biedzonycif
i swetn położenie,tir i tak  już rozgory czonycH 
rzesz kolejarskich wyw ołać m usiało g łębokie  
wzburzenie. Pokazało  się mianowicie, że pod­
czas gdw masołtr kolejarskim  rzuca .się ochłap 
25 proc. to  dla wyższych dygnitarzy ko lejo ­
wych i tak  bądź co bądź lepiej sytuowanych! 
są pieniądze na zapom ogi, pod nazwą ,,remu- 
neracji" i to  wcale wysokie, bo wynoszące 
po kilkaset złotych i wyżej1.*.-

W e w szystkich mianowicie dyrekcjach ko­
lejowych zarządzono w ypłatę rennineracji wyż- 
szytm kategoiyom  (dyrektorom , w icedyrekto­
rom , naczelnikom oddziałów i t. d. (które to 
lem uneraje dochodzą w różnych w ypadkach 
do wysokości 800, 1000 a naw ćt i więcej zło 
tych.

Na usprawiedliwienie tej remimeracji w je ­
dnym w ypadku tw ierdzi się, że pochodzi ona 
ze „specjalnych oszczędności budżetow ych" 
każdej dyTekcji, zaś m inisterstw o skarłru ..w y­
jaśn ia" że na tein cel poszły „specjalne fu n ­
dusze" przez ustaw ę Uposażeniową przewi­
dziane...

Ze w zględu jednak na to, z jakiego ź ró ­
dła pochodzą sumy na powyższy cel, zdum ie­

nie trtusi wywołać ta  wprost skandaliczna nie- 
przyzw oitość i gruboskórność, k tóra wobec 
praw dziw ej nędzy panującej wśród kolejarzy, 
nie waha się tej biedy ‘w prost prow okow ać 
w ysoki cmi remimeracpuni, dawanenii tym., k tó ­
rym  jnoże one na mniej a w każdym  razie mniej 
są potrzebne, aniżeli ludziom rodzin-ajni o b a r­
czonym a pobierającym  płace daleko niższe.

Ponieważ remtmerac.e te  1 wypłacane były 
różnych resortach, przeto ZZK. spow odow ał 
wspólne z centralą Kom Poroz. Prac. Państw 
wystąpienei do prem iera G rabsk iego  dnia 13. 
b. m. z żądaniem, by reinuneracje te  zosta ły  
rozszerzone na w szystkie kategorje, aż do naj­
niższych włącznie... W obec tego jednak, że p. 
G rabski odparł, iż rozdział tych remimeracji 
zalezy o d  każdego M inisterjum, Prez^ ZZK w 
osobach tow .: K urylew icza, Kozłowskiego i 
G rylow skiego dnia 15. b. ni. udali się do p. 
Tyszki, z żądaniem, by wszyscy bez u y latku 
kolejarze reinuneracje takie otrzymali.

Na to  odparł p Tyszka, iż rząd ,,nie ma 
pieniędzy," gdy jednak delegacja k a teg o ry ­
cznie podtrzym ała swe żądanie, p. Tyszka o- 
swiadczył, że musi wprzód porozum ieć się z 
min. ska rbu  p. Grabskim.

O tóż wynikiem  tego „jx>rozumienia" jest 
że onegdaj w ydał p. Tyszka zarządzenie do 
wszystkich dyrekcji w tymi duchu, iż praco­
wnikom  jbardżiej potrzebującym ", k tórzy 
będą o to  prosić, należy przyznać zapom o­
gę następu jącą:

etatow ym  zaliczki na pobory, później spła- 
calne,

nieetatow ym  bezzwrotne zapomog .
Okoliczność, kto tego  „“wsparcia" rzeczy­

wiście potrzebuje, rozstrzygnąć mają., naczel­
nicy służbow i, za co m ają być podobno od ­
powiedzialni osobiście.

Ponieważ suma, na ten, cel. wynosi w szyst­
kiego, 2 i ipół mi!, zł. przeto na każdego p ra ­
cownika mają te  „zapom ogi" wynosić od 10 
40 do na i wyżej 50 zł.

Pod szumną nazwą „zapom ogi" rzuca się 
więc znowu ochłapy.

Powstanie w Albanji
BIAŁOGRÓD, 21. 12. (Pat.) Telegr.

Comp Dzienniki donoszą z Albanji, że w 's y ­
tuacji wojennej nastąpiła zupełna zmiana. Cen­
trum  powstańców, k tó re  już docierało do M u - 
ta n , m iało ponieść porażkę, ponieważ szczep 
G ruzi odłączył się od powstańców. Kom endant 
wojsk rządów ych zmobilizował chłopów' wi 
północnej Albanji do walki z powstańcam i P o ­
wstańcy mieli już rozpocząć odw rót na całej 
liriji.
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z anta.
L w ó w  2:i g ru d n ia

ŚW IĘ T O : N U M ER  ..D Z iS N N lK A  LI D O W h
DO w y jd /a  ju110 rund  w (jodwójm-j objętości.

I'O SIK O /.! X !i RAB) \UI IS M E J odbędz.e się
ifl/isiaj \ \ to i rk  o godz. 6-lej w iocz. Nu porządku  
d z icam  m, dalszv  ciąg dyskusji- budżetov ej.

I R 0 ( Z*i STA AhTDFMI.I \  K I ( . /C l  śp. P R E ­
ZYD ENTA  GAREJFT.H N A K LTO W K  /A  u rządzona 
etarairinm  Zw I.egj Polsk. \ \ t  Lwowie, odbędzie1 się 
w sflfli 'Ratu; zowej w niedzielę dn ia  28. g rudn ia  l i  r. 
p u n k tu a ln ie  o  godz 7-inej Wicozt*.

Na program  /.loża się : Przem ów  k n i;t - posła  D ra 
K. B urlL i i (prezesa A leksand ra  Lednickiego z W a r­
szawy, oraz d ik la m a c jr  W p. Artystów T ea tru  Miej 
sk iegó  i p rodbukeje  C hóiu .

AA’stęp  w o ln y .— Na p o w j ższą .A kadem ję / a r z  O kr 
Zaprasza rep rezen tan tó w  W ładz W ojsk., A dm in istracy j­
nych. M iejskich i O rganizacji społecznych. oraz cale 
patrio tyczn i s p o łe c z e ń s tw  ift. Lwowa.

UYFtf: k ( J A  M. /  K. ZAAAlADAM Ii W e i.rodę 
dn ia  21 g rudn ia  b. r  jrrko w dzień wigilijny, rrteh 
wozów In u n w a jo w u h  ograinc/.om  będzie do 18-tej 
fro z ja /d  o sta tn ich  wozów z W ałów H etm ańsk ich  do 
końcow ych stacji).

D nia 20. g rudn ia  t. j. we czw arte) ja to  pierw szy 
dzień £vngt ..Bożego N arodzen iu"  ruch  wozów tram - 
(Wajowyeb rozpocznie  się ciopiero * od godz. tS-tej z 
końcow ych stacji.

JAK. PO LIC JA  ZAŁA TW IA  S P R aW  IL D L IW IK  
SPRAAAE DOZORCÓW DOMOWYCH. W ubiegłym  
tygodniu p. AYTkslowa wt. rea l p rzy  ul. I ła u sn e ra  G. 
n ap ad ła  na zn ienaw idzona przez, siebie dozorczynię 
Zotję Iw adiów . D ozorozyni niechcue pozo.,lać dłużna, 
z rob iła  to sam o. W olno tobie w obio m nie. I’. W iksló- 
w a .obrażona tern udała  sic na  p o  L e ję  i tu pan  k o m i­
sa rz  W zam iast po  w ysłuchaniu  spraw y przekazać 
Sądow i, ażeby obydw ie odpow iadały  za sw oje czyny 
z  m iejsca zam yka tdoarnczynię na  21 godzin. . p. W iks- 
Iowa pozostaje  wolną.

Zdaji się, żc w Polsce jesteśm y wotwymi obyw a­
telam i i w szystk ich  należę rów no traktow ać.

JAK T U I MEN ŁAM IE E ST A W Ę . Z nany  na 
b ru k u  lw ow skim  iJiurnen. w łaściciel d ru k a rn i i „re­
d ak to r"  ,.Cy'rz*ty C odziennej m oializalo .r i przw dw nik  
żydów, m a ją c j się za bicz boży wszelkielr /d ro żn o śc i 
t p rzekroczeń  ustaw ow ych, łam ie  p o d  o słoną  wiecz­
n ie  'patro lu jącej pod  d ru k a rn ią  policji, ustaw ę p .zeiny- 
ajłową o łprjfayńikrt piiedziełnyin.

J a k  nam  doniósł jeden  z pizcciioclzącydr ulicą 
P ie k a rsk ą  naszych czy teln ików  w d ru k a rn i „M ieszczań 
sk e j"  w łasności T lu im ena pracow ano w niedzielę dn ia  
20. grudnia.

Pou osłoną policji państw ow ej dopuścił się Fhu- 
rncn z łam an ia  ustawy p m stw ow ej.

Po zasiągpięciu  inform acji okazało  się. iż p ra ­
cow ał żydów sk i ro iro ln ik  d ru k a rsk i, znane indy w idm im - 
fam istie jk  i k ilkunastu  uc/jiiów  d ru k arsk ich

Z apytujem y In sp ek to ra t Przem ysłow y czv w iado ­
m y m u  jest powyz.szy fakt z.luinania ustawy pań stw o ­
wej o spoczynku niedzieli! i m i yo zam ierza  uczynić 
in sp ek to ra t celem  nauczen ia  T hurnena resp ek to w an ia  
ustaw  pań.swfowych.

KI R S) W A l.U T  I VKt4  1 PI5ZKA1YSLOA) YCTI. 
Akcje pozostały w czoraj bez zm iany, obce w alu ty  
m iały tendencję  ehw iejno-zn iżkow ą W e J.w ow ie p ła ­
cono do lary  do 5.17 i jed n a  czw arta , kanad. do 5.14 
I jedna  czw arta, ko r czesk ie  do 0.15 ? pół. lejo do 0.02 
i dw io trzecie, fr franu ,do  0 27 i jedna p iąta. fr. 
szw ajc. 0.09 -1 . funty do 24 10, n iem ieck ie  .staro lys. 
za I tys, do 0 t8. ztote 20 kor. do 21.85, s re b rn ą  kor. 
d o  041 i d w  i r  trzecie ftr.

Akcje płacono C.hodorów od 4.70 Cegielski 0.51, 
G azolina 1.75. O ikrr, 1.90. P arow ozy  0.29. Pol. N afta 
0.00, Pol Tow, B ud. 0.85, R akszaw a 190. T osp 3.80, 
Z ieleniew ski 9.35 zł

C E N ) ZROZA. Na giełdzie lw ow skiej speku lanc i 
w dalszym  ciągu śm b u ją  ceny, w strzym ując  s ię  rów ­
nocześn ie  z p o d ażą  zboża.

W czoraj n o tow ano : pszen icę 26—28. żyto 21—22, 
jęczm ień  19 -23.50 ow ies 20.50—22.50 zł

PO STN lś ,,N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O ' .lulja Kor- 
tlasiew icz zgłosiła się w  Pogotow iu ca tunkow em  z 
tkw iącą ośc ią  w gard le . — E m m a S teinberg  zjaw iła 
kię rów n ież  w . podobnej op res ji. Zabiegi lekarza  po 
zosta ły  tu jednak  bez pom yślnych  rezultatów , p rze to  
p ac jen tk i te  odesłano  do  k lin ik i.

Z K R O N Jh l N IL sZ C Z lN E IW T C II W YPADKÓW . 
N a pl. M arjnekun dorożka ni 18. na jech a ła  litr p rz e ­
chodź, to ą AJnrję N iedzielską, żonę u rzędnika. Prze- 
jeehann. jęcza.eą z holu p rzen iesiono  do w estybulu  
ho telu  . C eorge a l ’rzvbvlv  lekarz  Pogotow ia rat. 
s tw ie rd /il z łam an ie  nogi O fiarę n ieostrożne j jazdy p o  
zaopatrzc.niu odw ieziono do ilotnir.

E s te ra  Prezel. z W .lkow a pow  .radzieeliowskiego. 
pizcchoilzrif p l B ernardyńsk im  zoslata jKilrącona i 
kon tuzjow ana -przez wóz tram w ajow y

Mikołaj M ajerowie,/ i Znjja K aparu ik  zgłosili się 
w Pogotow iu ra t z odciętym i palcamu u  rąk .

Jo ach im  K inik z jaw ił się tu rów n ież  z dw om a duL 
żem i ranam i na głowic. Po  /„ .opatrzen iu  odesłano  go 
do  szpitala.

Z POGOTOW IA. R A TENKOW EGO. W asyl Dc- 
rew ianko. jiom ociiik rakarsk i. łap iąc  ]>sa podejrzanego
0 w ściekliznę w nl. Zam arslynow sK iej został do tkliw ie 
[>okąsany p rzez  to n iebezpieczne zwrier/.ę.

B ozaljn E isehow a została p o k ąsan ą  pr*az w ła­
snego psa.

D awida S .harg la  pokąsał dotkliw ie w ilczur n a  
ul. Owoeowej.

H elena B abekow u zatn. przy ul. Htuisuena. p o d ­
czas bieleli iii m ieszkan ia  oparzy ła  sobie Iw arz  i oczy 
w ajm em . Co zaopa trzen iu  odw ieziono ją do szpitala.

ZA.AI \C ł l  SAMOBÓJCZA ZBF.DT K O W A N EJ. Mag­
dalena P rzA ocka. licząca lat 21 przed itwom a m ie- 
siąeam . została zredukow a w- służbie, jak o  m an ipu - 
lan tka kolejow a w Stryji. Ilędęc bez środków  do żę ­
cia p rzy jechała  do Lw ow a w p o szu k iw an iu  zajęcia. 
Po  tlw udn iowych bezskutecznych zabiegach po p ad ła  
w .rozpacz pcnL zas pobylu  w re s tau rac ji Skulskiego 
przv  ul L. S ap iehy  usiłow ała s truć  się w ypijając  
20 gram ów  jodyny.

łh-zybyły lekarz  pogotow ia la lu n k o w tg o  p o  udziele­
niu jej jiom ocy polecił k a re tk ą  odsLiwić ją do szpitala.

M arja Cz., zam ieszkała  p rzy  ul. Jagiellon
skiej jiod 1. 20. tru ła  się znów kw asem  so lnym  Od- 
staw .ono  ją  rów nież do szjiitala. De.spe,ratka n ie  chcia ła  
podać pow odu  zam achu  sam obójczego.

AA ŁAM ) W A CZE AA' k O N S C d ll  KOI EJOW YM .
A’ realności przy ul. ę.roitockici pod  1. 127 n ieznan i 
spraw cy w ybili o lw ór w inurz,e i łą  efrogą dosta li się 
do k o n sm n u  kolejowego. Fu spakow-ali znaczną  ilość 
tow arów  m anufak tu row ych , d m ą c ' je  w ynieść. Spło­
szen i w idocznie nie zdo ła li ogolcr-ić jsklepu z  tow arów .

W ysokości szkody w yrządzonej n ie  /d o łu n o  na 
ra/,ie usalić . Polic ja  z larządziła  pościg za włamvw'a- 
czam i.

L U P  AYł.AMYW M /.Y PO I) O P IE K Ą  STARUSZ-KI. 
P rzcdosta liiie j nocy n ieznan i sp ra w w  o k rad li budkę 
Adolfa Kann-rn sto jącą na pl. Solskich, zab ie ra jąc  
17 p a r bucików , w artości \ 10 zł Policja  czyniąc p o ­
szukiw ania  .za sk radzionem  obli w iem  znalazła  8 p a r  
bucików  uk iy ty ch  w  pub licznym  ustęp ie . D ozorczyni 
tej ubikacji Alar.ja B ratkow ska zeznała w po lic ji, iż 
nie w ic kIo te bu< 'k lam  żłożył. O sadzono ją  w a re sz ­
cie. pod zarzu tem  w spółuczestn ic tw a w kradzieży.

AA LAA1AMA I KRADZIK.Zl P rzedosta tn ie j nocy ' 
u ieznanŁ i spraw cy  w iam nli s ię  do re s tau rac ji M. Ju- 
denbi-rg-.i przy  ul. l.leparow .skicj. L okatorzy  tej re a l I 
uośei Józef i J ło m an  Sadłow scy usłyszeli trzask  roz- ■ 
b ijanych zam kó\v i dFzwd. zaalarm ow ali innych m ie s z - .
kańców i sp łoszyli w łam yw aczów  I

Za  .strychu rea lności p rzy  nl. R ulew skiego 1 29. 
sk rad z io n o  w ielką ilośi b ielizny  na szkodę W ilhelm a 
Pariuw a i N atana  AA em gnrtena. I

N ieznany  spi.iw ca w ydusił szybę w sk lep ie  zegar- 
in istrza  B 1 fo rn re icha  przy  ul. G ródeckiej 1. 05.
1 sk rad ł w iele zegarkór . ogólnej w artości 150 zł.

Z m ieszkania  inż. Bolesława Słow ika przv  u. 
Żółkiew skiej sk radziono  b iżulorję, w artośei 380 zł.

Z K R O -M ht PO L IC Y JN E J Ad.an AA ilk w raz  z 
F ran c iszk ą  Pieti-yszyn w yrządzili g łośną aw-mitmę w 
sk lep ie  3. S ehnauzcra p rz y  ul. K am ińskiego. AA'v-'
m ienio.nyeh odprow adzono  do poli-,ji. — I n  rów nież 
sprow adzono  M ichała  P ie tru s iak u  i Jan a  Ilo rodyńsk ie - 
go, k tó rzy  w stan ie  jiodchm ielonym  aw anturow ali się 
po u licach  m iasta .

Slcfanję R atnm ow iczów nę ^aresztow ano za w łóczę 
gostwo

N A D E S Ł A N E .
(Z a  tę rubrykę  Redakcja nie o d p o w ia d a ).

Cena ryżu zniżona.
S k l r p y  . l l i e j s i k i e g o  Z n k ł a d u  a p r o w i z a -  
c y J n e j f °  n p r z i - d n j t r  o< l d z i ś  r y ż  p o  5 9  f l r o -

s z y  z a  1  k g .  1170 —

Znane francusk ie  pigułki
C A S C A R A  M iD V

Najfagodni“jszy i najpewniejszy pi /.eczyszczający środek.
Ż ą d a t  we w szystkich aptekach i składach aptecznych.

0 czem się mówi U !
Znany magazyn konfekcj' męskiej i chłopięcej 

Feller i Ska sprzedaje specjalnie na święta po

znacznie znlionych cenach
c

ubrania czarne I granatowe, enelto- 
nowe 1 I am rarnow e, futra ragi a- 
nowe, palta zimowe, kurtki futrzane, 
ubrania męskie 1 chłopięce.

0  liczne odwiedziny uprasza

FELLER i Ska
L w ó w , L e g jo n ó w  L. 4 3 .

1078— tn & p rz e o lw  t e a t r n  w ie lk i e g o j .

Kierownictwo budowy Domów P. K.  0 .
w e L w ow ie

r o z p i s u j e  p r z e t a r g  o f e r t  u a t  
ij  W ykonanie i dostawę sc h o n o * ze  s ztu rm e g o  

kam ienia,
- 2 ) Wykonanie gruntowania s lo la rs zc zy zo y .

Oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 3 stycznia 
1925 r

Form ularze ofert otrzymać m ożna w biurze Klerowni 
ctwa budowy Nowy Świat L 14,

E .  Czerw iński &  A . Za c h a rie w ic z
36—1 Inźynierowip - Architekci

Co warte „odmładzanieu

Z  ruchu robotniczego.
§ AAT M R M IE  IfA N F L IliA , w yrab iającej kuferk i 

wybuch? sh e jk  z  pow odu n ieuw zględnien ia  słusznych 
żądań  robotn ików . R obotnicy  trzy m ają  się so lidarn ie  
i do łożą  w szelk ich  s ta rań  ażeby  stre jk  p om yśln ie  za­
kończyć. j

O strzega się rpD otników  ku fe rk a rsk ieb , ażeby 
om ijali tę  firm ę aż do odw ołan ia  1

Z Paryża nadeszła wiadomość, że w dość 
niepospolitych okolicznościach zm arł łam  w 
71 ro k u  życia pierwszy z odm łodzonych pacjen­
tów  dr. Woronowa, nazw.skiem  A rtu r Exe- 
iingf. Zm arł, wpra'Wdzi£ nie bezpośrednio, lecz 
pośrednio, w następstw ie w łaśnie odn.łodzenia 

Fakty, referow ane przez paryskie dzien­
niki. przedstaw iają sję  jak następuje. A rtu r 
Ew ling) po przeprowadzeniu kuracji W orono- 
wa. czuł się isto tn ie znakomicie. Z drżącego, 
kom nletni? złam anego starca, przekształcił sTę 
w zdrow ego, żwawego mężczę-znę, o wyglądzie 
zdradzającym  wszelkie pozory wieku łat 40 
łub 50. N.ietylko zmarszczai znikły, lecz nawef 
w łosy zaczęły porastać. N iestety  jednak od­
m łodzony starzec chciał być nazbyt w  s to ­
sunku do swej powróconej młodości w ym aga­
jący. Chciał ją pod każdym  względetn jaknaj- 
energtczniej wyzyskać, ale mu to  nje sz ło“ — 
inform ują paryskie dzienniki. W ówczas jako 
do popularnego środka, mającego popiagać w 
„wyładov. aniu eneigji“ uciekł się do alkoholu. 
I ‘Uciekł się tak zaciekle, że już po bardzo k ró t­
kim czasie musiano gc umieścić w  jednem z 
ptavyskich sanatorjów . Po kilku miesiącach, v\ 
czasie' k tó rych  „delirium  trqm ens“  dosięgło  
praw ie bezprzykładnych rozm iarów , zmarł 
człow iek, k tó ry  nażbyt wielkich cudowności 
w ym agał o o cudów' w iedzy ludzkiej.

Czytajcie Dziennik Ludow y.
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Kto spowodował
A lb a  n ja  o s k a r

BIAŁOGRÓD, 22. 12. (P a l) .  Poseł a tbań-' 
ski w Bi ał ogrodzie w ręczył Wczoraj zastępcy, 
m inistra Sjuaw zagranicznych M arkowiczowi 
notę rządu  albańskiego, oskarżającą Jugosła- 
wję o w spółudział w  organizowaniu ro z ru ­
chów i udział żyw iołów  jugosłow iańskich w 
.tych rozruchach na tery  to r jutu Albanji. Nota 
zaznacza, że dia tych powodów rząd w idziat 
się zm uszony ogłosić powszechną mobilizację 
celom obrony terytorjuim narodow ego przeciw 
iuwpzji zewnętrznej. W reszcie zaznacza nota, 
że rząd aibańskj zrzuca z siebie odpowiedzial­
ność za następstw a mogące wyniknąć z takie-, 
go  stanu rzeczy. Zastępca 'm inistra spraw za­
granicznych M arkowicz odpowiedział posłowi 
albańskiem u, że rząd jugosłowiański zawjsze 
p rzestrzegał zasady nie mieszania ,się do w e­
w nętrznych spraw państw  innych. D odał przy- 
tem , że gity by  rząd białogrodzki nam ierzał po­
pierać Achmeta Zogu,  to  by łby  to  uczynił 
wówczas, gdy  ten ostam i znajdował się jasz­
cze przy  w ładzy, nic 'a ś  wtedy kiedy b y ł zm u­
szony do ucieczki. M arkowicz ośw iadczył w re­
szcie, że oskarżenie zaw arte  w nocie iest zu ­
pełnie bezpodstawne, a ton i bezprzedm ioto­
wość noty zmuszają rząo  jugosłow iański do 
uznania jej za nieistniejącą.

— 5ł—
BIAŁOGRÓD, 22. 11. (Pat.). P rasa tu t. 

k ry tyku je  bardzo ostro  dem irche rządu aibań

yTtadomuśei z kcaju.
AGENT FIRMY CZY OSZUST ? W  Z ba­

rażu z ta w ił się rzekom y Setder, rodetnl z Dela 
tytta, pow. na dwór ni a ńsk i ego. agent ,,Syij'i",' 
Tow. nbezp. ^Przyszłość" we Lwowue. k tó ry  
e rzedstaw ia ł się rów nież jako urzędnik mmi 
sterstw a, przydzielony do tego s tarostw a. 
M iał on jakieś dokumenty, praw dopodobnie 
podrobione. S tarostw o dało  ntu zezwolenie na 
..wolną pracę W oowiecie".

Siekier zjaw ił się 10. bm. we wsi Nowdki 
T tu  zw ołał do kanceląrji gminnej w szystkicb 
m ieszkańców, k tórzy  byli lub chcą być ubez­
pieczeni „na życie". Od tych. k tó rzy  byli ubez­
pieczeni w austriack ich  podobnych towarzy­
stwach, pob ra ł po 3.50 zł., obiecując im w y­
robienie renty itp. Ogółem  w yłudził tu -100 
zł , poczem ulotnił się

OSOBLIW E STOSUNKI W IĘZIENNE.
W Łańcucie w ykry to , iż klucznik tamtejszego 
więzienia rozpuszczał na dzień aresztantów  do 
domówi, a zam ykał ich tytko na noc W prak ty­
k i te  jest wmieszany jeden radca tam tejszego 
sądu.

W powiecie tym , jak wiadomo, bandytyzm 
szerzy się i trudno go wytępić.

ZW ŁOKI SAMOBÓJCZYNI I ZA M O R­
D O W AN EJ NA TO RZE KOLEJOW YM . N. 
Czajmokońska, nauczycielka ze wsi Leszczyny, 
rzuciła  się pod pociąg na szlaku Garwolin 
Ruda Tolubska i zginęła na m iejscu

Nieznani spraw cy zam ordowali onegdaj 
służącą Annę Galicką, a żwłoki zaciągnęli i 
położyli na to rze wolejowym w pobliżu wsi 
Tłuszcz ad Choszczow Zbrodniarze chcieli 
tym: sposobem zatrzeć ślady* zbrodni i upozo­
row ać sam obójstwo.

POŻAR W  KATEDRZE W  ŁUCKU. Dnia 
13. bm. wieczorejm z niewiadomej przyczyny 
•powstał na głów nym  o łtarzu  w kościele kate­
dralnymi w  Łucku pożar, k tó ry  zniszczył kilka 
cennych obrazowo

Strzelanina ur Rydze.
RYGA, 22. 12. (Pat.). W  niedzielę w n o ­

cy czterej nieznani sprawcy daii szereg s trz a ­
łów" rew olw erow ych1 do posterunków* w ojsko- 
w \e h  przy sk ładzie  m aterjałów  wojennych, na 
Do-łukłniowo-zachodniem przedSmieściu Rygi. — 
Żołnierze odpowiedzieli strzałam i, jeden ze z ło ­
czyńców" aresztow any Jak przypuszczają, za­
m ach m ia ł na celu wywołanie paniki

zamęt w Albanji.
*a f ln j jo s ła w ję .
1 ski ego u rządu bialogrodzkiego. Półurzędow a 
„Sam oupraw a" pisze w artykule wstępm  m • 
Rząd FannolŁego, k tó ry  z powodu sposobu, 
w jaki doszedł do w ładzy, oraz wr jaki rządził 
krajem , nie m ógł zapobiec niezadowoleniu bę 
dącem u źródłem powstania, a obecnie usiłuje 
za pośrednictw em  swych agentów dyplom a - 
tycznych, o raz a rtyku łów  forsowanych w p ra ­
sie europejskiej, przedstaw ić poióstanie w Al­
banii jako wynik rzekomych knowań Jugo- 
sławji. Przecież Jugosław ja przez cały czas po­
przedzający utworzenie rząou albańskiego nie 
uczyniłj ani jednego takiego gestu, któryby 
w skazyw ał na nią jako ńa przeciwniczkę AJ- 
banji. Jugosław ja nie s ta ra ła  się n igdy  wyzy­
skać okazji dla. swej przewagi wobec Albanji, 
lecz rrzekazyw ała wszelkie spory z całern za­
ufaniem sądowi rozjemczemu wielkich mo­
carstw, w ypełniając ich wolę. r decyzję. Dzien­
nik zaznacza, iż by łoby  wskazane, aby i w! 
Albami miano należyty wzgląd na interesy po­
lityczne i ekonomiczne Jugosławji „Belgra- 
der Z tg ."  zaznacza w tej samej sprawie, że1 
jedyną rzeczą jakiej m ożna dom agać się od1 
Albanji jest zachowanie pokoju, obowiązkiem! 
zaś FannolFego winno być nie oskaiżauie Jugo­
sławji, a dąźeriei do zadośćuczy nienia słusznym  
żądaniom  sąsiadów. Zdaje się jednak, iż Al- 
bar.ją ujawnia pod tym  względem albo b rak  
zdolności hib też dobrej wiary.

(Różne.
K U PJE C  A N G IE L SK I K O /E M IE  ZN A C ZEN IE 

H E KŁAM I D ziennik  londyńsk i „D aily  Ex.press“ po- 
aa je , że  zaw arł z w ielk im  dom em  tow arow ym  pod 
iin n u  ,,.Tohn B arkers"  w K epsinglon um ow ę, stanow ią- 
i ą  praw dziw y u -ko rd  tego rodzaju  tranzakc ji p o m g - 
dz\ f irm ą  h an d lo w ą  a dziennikiem -

A m ianow icie , firm a „John B a rk e rs11 w ynajęła na  
w łasne ogłoszen ie  cala  trzec ią  stron icę  „D aily F .\- 
p re s sa “ im cały  to k  z góry

Z arządzający  firm a . B arkci s a ‘\  Sir Sidney Shiu- 
nei o św iadczył po zaw arciu  pow yższego k o n tra tk u - 

..T ylko p rzez  ogłoszenie firm a  musza sta ła  się 
w ielka i zaw sze trzy m a ła  się tej zasady Jeże li f ir­
mie nie. starczy na  ogłoszenia, lo niech lepiej ogłosi, 
że jes t do sp rzedan ia  ‘

SPO T K A N IE  B ER  V \R D fl S H A W IIa  7. 1 UAN- 
GEAf. „18 lal tem u opow iada Mi a w — „zaprosił 
m nie p. Boni. k ierow nik  rzym skich  w ykopalisk , bym  
obejrza ł fresk i Mieliała A nioła na sklejHcnin Kaplicy 
sy 'ksłyńskiej. n a  k tórej w łaśn ie  n ap raw ian o  dach Do 
obejrzen ia  Uch fresków  zaproszono  rów nieu i A na­
tola Er-ancein o ra /  w zo n eg o  niem ieckiego. S teinm .nia. 
Gdy przechodziliśm y p rzed  jiom nik iem  K onstanU na 
W ielkiego, g iu w a m ł sucho b ran ce : „Oto K onstantyn 
ApoSiata'* U czony n iem ieek i p o pa trzy ł na hr;uic.c a  
ze zdum ien iem  a jsgóziic, że. zam ienił K onstantyna z 
Ju ljanem . ,.Tak K onstanty  Apostata'*. po tw ierdził E rau - 
e.e. ..Idzie tu l , lk o  o punkt w idzen ia '

(ś m ia łe m  się szczerze z zak łopo tan ia  N iem ca.
W  kaplicy  w eszliśm y krętem  i -schodami na górę. 

Gdy doszedłem  do 'drzwi, om al ż« n ie  spadłem  na 
ulicę z w ysokości 100 stóp. A k toby w tedy  n ap isa ł 
„Świętą Joannę-?" 7. yozmowy z E ranU em  pk aza ło  się. 
że Franca? n ie  .m iał poięcia. k im  ja  jestem . W  roku  
1905 im ię m oje m e było tak  sław ne jak  dzisiaj. 

'..Gzem się P an  tru d n i w łaściw ie", zapyla ł m n ie  F rtfn- 
ee ?“ „.Te s i l i ł  un hom m e de genie com m e vous"‘ 
od rzek łem  ., ■'

TABOB KOI E.IOWY Z \\ 1ĘKSZYŁ SIĘ  w r. b. 
o 181 lokom otyw  (razem  jest ich obecn ie  5.010,, o -15. 
wagonów osołiow ych (razem  11.579) i o  0.557 wagonów  
tow arow ych (r izem 111.280)

B U D ŻET H A SSTW O W Y  r  1925 o b raca  się v ra ­
m ach około  1.800 miljbnów  a obieg  p ien iędzy  w ynosi 
ty lko 570 m iljonów . W szystk ie  zatem  pieniądze; znaj­
dujące się w Jhuistw ie m uszą  w  ciągu roku  trzy  
razy  'wpłynąć, do  k a s  państw ow ych

-12 ZŁOTY ( I I  PO D A TK U  R O C Z N IE  w ypada p rze ­
c iętn ie  na  jednego m ieszkańca  P o lsk i, — a 18 zł. pie* 
ntądaa obiegowego p rzy p ad a  n a  każdego  m ieszkańca. 

* • • *

O S T A T N I A  N O W O Ś Ć  O S T A T N IA  N O W O Ś Ć

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

„ R O K  1920”
Do nabycia w „Księgarni Lud ow ej-*, Szajnochy 2

Układy handlowe 2 bzeknosłou/acją.
W ARSZAW A, 22. 12. (P a t) .  P ertrak tac je  

handlowe z Czechosłowacją rozw ijają się po­
myślnie. Obie strony  w toku  kilku posiedzeń 
plenarnych zakom unikow ały swe oostulaty, 
przyczem  okazało  się, że dojście do Dorozu­
mienie i powodzenie interesów polsko-czecho­
słow ackich nie będzie trudne. Delegacja cze­
chosłow acka w dniu dzi-siejsz]*m wyjechała na 
św ięta, a wróci z początkiem  stycznia i ro ­
kow ania będą wzn-owłonje1 w dniu 5. stycznia. 
Czasu świątecznego użyją obie strony dla o d ­
bycia konsultacjj ze swoim i rządam i, oraz za­
interesowanym i kolam  i przerrys łou o -hanldic - 
Wełnili swoich ki ajów. Spodziewać się należy, że 
po św iętach rokow dn.a pójdą w szybkiem  tem 
pie k u  pomyślnemu i rychłem u zakończeniu

Blam ai komunistyczny ui ra yzu .
PARYŻ, 22. 12. (Pat.). Pism a stw ierdzają 

niepowodzenie wczorajszej m aiófestacji k om u­
nistycznej. Szereg pism podhjosi z zadowole­
niem napływ do FraniGi z okazji św ią t podróż­
nych angielskich, co zdaniem p r3sy świadczy 
o- tern, że opmja angielska nie Wierzy w nie­
bezpieczeństwo komunizmu we Francji.

PARYŻ, 22. 12 (Pat.). Przyjm ując k o res­
pondentów  pism  zagram’ H en io t poruszył w o­
bec. nich sorawe rzekom ego niedezpieczeństwa 
kom urustycznego i zw rócił się do nich z  p ro ś­
bą, aby nie dopuścił do utworzeń ta zagranicą 
legendy, że Francja przechodzi obecnie og rom ­
ne trudności urzy utrzym aniu w ew nętrznego 
porządku  i że grożą jej poważne zamieszk, 
Francja — ośu iadćzył H crrio t — żyje w zu ­
pełnym  spokoju, nie zaznała i nie za/ną ża­
dnych gw ałtów , zaś kom uniści z dniejm k aż­
dym zatracają swe siły. W  końcu H erriot zw ró 
cił się do dziennikaizy z prośbą o spó ipracę 
w dziele pacyfikacji ogólnej, k tó ra  interesuje 
w szystkie narody

Odrzucone uronozyciB niemieckie.
PARYŻ, 22. 12. (Pat.). ^ E re  Nouvelle" 

pisze. Propozyrcje, z jakimi zw rócił się am ba­
sador niem . Hósich do rządu  francuskiego, są  
nie1 do przyjęcia nietylko z jrunjktu widzenia 
praw nego i taktycznego, ale i jmorałpego. gdyż 
opierają  się na uwłaczającem domniemaniu, a 
obecnem u gabinetowi francuskiem u1 brak siły. 
O tóż zaznacza dziennik, jeżeli z jednej strony  
rząd  francuski Jest -ządem rdzennie pokojo­
wym. to  z drug iej strony nie pozwoŁ on na to, 
aby robiono sobie z niego kpir^y.

Wolne posady i miejsca pracy.
1) Potrzeba nauczycieli z wykształceniem  

uniwersyt. do szkoły  rolniczej. Pożądana zna­
jomość wetea vnarji i hodowli zwierząt.

2) Lekarza weterynarji do pow. łódz­
kiego.

3) Monterow do budowy i naprawy mo 
torów  spalinowych w Doznarskie.

1) Montera specjalistę uo nawijania m oto­
rów  elektr. do Kielc.

5) Pierwszorzędnych kotlaizy miedzianych 
do Torunia.

6) Majstra parasolnika tamże.
7) R obotników  leśnych z  wfasnem narzę­

dziami w  Poznańskie
8) pryzjera damskiego do Wilna.
Życzący objąć którekolwiek z tych miejsc

winien się zgłosić m 8 — 12 w  poi. Rurtow- 
skiego 1. 11. II. p. z dok urnom air i stwierdzi 
jącymi jego uzdolnienie.
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Dobrobyt urzędnika państwowego z  ozasów obecnych.
W obcrnCj porze przedświątecznej, ogolnjie 

ob iega  hidbowa pogłoska, że W ysoki Rząd nie­
ma na niniejszego, zamiaru zasilania choćby ja. 
kim tak;m datkiem  swych w ynęazn.ałyeh urzę 
dników. których tak marnie wynagradza, że p o ­
bory  ich są te raz  na porządku dziennym w for­
mie drwinek dziennika) skieh, (ak uap rz jk ład : 
„Now y sposób poprawy b y tu  urzędników  t. 
przym usow y post piętnastodniow y od 15—30 
każdego miesiąca dla wszystkich urzędników 
państwowych*' — dalej ze „Szczutka** z I. XII. 
b. r. „Ustawa o dodatku mieszkaniowym od 
1. VI. br. dla urzędników  państw ow ych" itp.

Z początkiem  b. ,r. p. imhustei skarbu ode­
zwami swynij naw oływ ał do akcji ratow anla 
skarbu  przez nabywanie akcji Banku emisyjne 
go  na złote polskie. P r z e w in a  też część urzę- 
dników  państwowych akcje te ponabyw ała i 
choć z ogromnym  dla siebie uszczerbki* m zgo ­
dziła się na dobrowolny kondykt. Ściągano 
też im z ich poborów miesięcznych po ,30 
tniljonów m arek i po l>0 (zaieznie od tego, 
ile k to  akcji zam ów ił 1 lub 2) przez 6 miesięcy 
kwiecień, ma/, czerwiec, lipiec, sierpień j w rze­
sień. W dniu 1. wiiześnia była o sta tn ia  rata, 
zapłacili też ją  i mieli w parę dni po pierw- 
szym te  akcje zakupione otrzym ać. Niestety! 
Pieniądze im zabrano, za k tó re  natuialnie jesz­
cze coś wówczas sobie kupić mogli, a akcji ani 
pieniędzy ,m do dziś dnia nie wydano.

Jeśli k toś jakąś rzecz nabędzie na własność 
może nią dowolnie rozporządzać —. tak  sam o 
i oni, jeśli akcje nabyli, to  m ając je mogliby 
się mcmi teraz poratow ać — zastaw ić je lub 
sprzedać i łatwiej! by im było  z niemi, aniżeli 
bez nich.

P rzez samą njrzejm(Lattp m arek na z ło te  Rząd 
w niem ożliwy sposób skrzyw dził :ałą rzejszę 
swych urzednikówr i funkcjonariuszy państw o­
wych, bo pobory ich zostały praw ie o połowę 
zmniejszone i nie stoją one w żadt?ym uchwyt - 
niejszym stosunku do cen towarów" codzienne­
go zapotrzt bowania i tak  gdy  urzędnik pań ­

stw ow y pobierał swe pobory w  .narkacii 
m ógł za nie w m arkach wówczas za 35,000.000 
mk. parę bucików, za 200.000.000 mK. ubranie 
itp. nabyć — a dziś ^dy  pobory jego o połowę 
zostały  zmniejszone —■ to  ta  sam a para buci­
ków  kosztuje 40 z ł , a ubranie to  sam o 250 zł. 
a w ięc ,ak ten urzędnik z poboram i swymi 
obecnie wygląda i gdzie jest wprost w stanie 
z poborów  tych marnych wyżyć. A nie wszyscy 
urzędnicy są przyzwyczajeni do łapow nictw a 
(chabarnyctw a) — przynajmniej ci z pod za­
boru austrjack icgo  — a wym aga się od nich 
wydatnej i intenzywnej pracy — pizeprow aaza 
się ciągłe reo‘ukc,e — tj. starych,, zasłużonych 
i 'wyroDionych urzędników ' przelposi się na pen-1 
sj,e, a przyjm uje się nowych, nieukualifikow a- 
nych i często niedołęgów'. Daje się zapomogi 
i dodatki tym  najpiękniejszym1, k tórzy są przy 
o łtarzu , aby cicho siedzieli i przytrzym yw ali 
tę  z dalsza napierającą gawiedź urzędniczą, któ 
ra  k r z y c y  „Jeść cncemy i przyodziać się 
w co mc mamy'*. Taki dziś porządek, tak św ie­
tna i piękna gospodarka n iek tórych  czynników 
rządzących.

Przed  kim  się użalić? Ido kogo się zw ró­
cić po radę '-1 Czy już wszelkie dobro w1 czło­
wieczeństwie wojna światów'a zabiła  ? Czy już 
dziś nie znajdzie się człowiek, k tó ry  zechce 
zrozum ieć, że i inni prócz mego zyć chcą, 
żc  i dla innych trzeba  dać możfoosć egzystencji 
w zam ian za ich pracę, bo dotychczas działo 
i dzieje się przeciwnie — wy m aga się wiele, 
a w  stosunku dó tego  nie daje się nic Ten 
k to  ma dosyć, to  o trzym uje jeszcze więcej, a 
k to  ma mało, to  nie aostaje nic, albo m u 
jeszcze z tego  zabierają, by dać temu. co już 
ma dużo, tak Jak z tym i akcjami się stało.

Urzędnicy m inisterstw a są dobrze płatni 
i o trzym ują rejmunerącje, dostaną też i ria 
św ięta dbdatek, a  ci dalsi nie dostaną nic — 
niech konają jak jeszcze uotąo się w nich 
życie plącze.

Jedaa z tywęcy.
■91

Jak się u nas uspokaja kresy.
M inister T hugu tt pragnie podobno u p o ­

rządkow ać i Uspokoić kresyt, a urzędnicy m ini­
stra  R atajsk iego  uważają, ze są powołam w ła ­
śnie wr cbw iii, guy p. T hugu tt zło chce napra­
wiać — burzyć robo tę  jego.

ouche fak ta  niech mówią sapm za siebie. 
W  Stanisławowie zwołany został wiec u 

kroiński, zwołującym  by ł dr. Lew Baczyński, 
radykał, wniósł podania do S tarostw a w języku 
polskim i ukraińskijm o żczwolenie odbycia w ie­
cu. Odpow iedź Starostw a otrzym ał na piśmie 
w języku polskim, nimo, ze iw podaniu proszo­
no o odjiowiedź w języku ukraińskim

Przy  zagajan iu  wiecu jako zwołujący po­
wiedział dr, Baczyński te  s łow a: „O bow iązu­
jące ustawy i rozporządzenia -w Państw ie po­
gwałcane są przez niektórych urzędników. P ro ­
siliśmy o odpowiedź w: języku ukraińskim, i 
obowiązującym  przepisom otrzym aliśm y w’ ję­
zyku polskim. P. s ta rosta  Głażewski nie res­
pektuje rozporządzenia w ładzy wyższej". •

Na te  słow a sekretarz  Starostw a zerw ał się 
i rozwiązał zgrom adzenie.

Ody obecny na sali poseł do Se,mu Paweł 
Wasylcztik, po wylegitym ow aniu się  p sekre­
tarzow i Jeżowskiemu chciał przemówić, posłał 
Jeżow ski ajenta po skonsygnowaną policję, któ

,ra w liczbie około 60 ludzi Wpadła do sali z na- 
jeżonemi bagneta,rm i publiczność rozpędziła

Jeśli to , co sta ło  się w Stanisław owie, ma 
być p róbką w prow adzania porządku na kresach1 
i uspokajaniem ludności, to p. T huguttow i mo­
żna pog-atulow ać.

Rzeczowe skrytykow anie urzędnika g w ał­
cącego ustaw y spotkało się, z niiejtśca z reakcją 
drugiego  mepoczyialnego urzędniczka, k tó ry  ul- 
znał za stosowne bez żadnych pudstae pchnąć 
przeciw ko publiczności uzbrojonych polucjani- 
tów.

Tu ani piękne słow a wypowiadane, ani za­
miary szczere p. m inistra T hugu tta  nic me p*>- 
mogą, gdy urzędnicy p. ministra R atajsk iego  
kpią z intencyj i poczynań p. m inistra T h u ­
gu tta .

Ludność w iarę straciła  w obiecanki, a p. 
m n iste j T h u g u tt dobre skąd inąd imię swoje 
oddał w ręce ludzi, k tó rzy  pracują solidnie 
nad tein, aby polskiej racji stanu szkodzie. De­
m okracja polska winna pirzeciwko nieposzano- 
waniu ptaw przez niepoczytalnych urzędników , 
podnieść n/etylko pirotest, ale żądać surow ego 
karania tych, co świadomie działają na szko­
dę dobrej opinji Państw a

Z „państwa Skole“.
SK O L E  .w g radu  iu.

Moz legie posiad ło śc i baronów  G roedlów , były w p a ­
m iętnej k ;unpaliji w ojennej; w latach 101 1 —1917. n ie  
ustającym  terenem  w alk.

W ielu  naszych synów  i b raci, p rzym usow e za­
ciągniętych v szeregi a rm ji zaborczych , znalazło  śm ierć  
m ęczeńską na  -stokach K arpat, o bzem  św iadczą lu i 
ów dzie wznoszące się m og iły , które, każdy  ze czcią 
otaczać pow inien .

D zieją s ię  jednak  u nas w P olsce rzeczy w p ro s t 
nic p raw dopodobne, nie m ające tiawel m iejsca w śród

półdzikich  w dalekiej Azji.
Otóż, oko liczn i m ieszkańcy  dób r sko lsk ich  za­

uw ażyli w  pew nern  m iejscu , p rzy ty k a jący m  do leśn i­
czówki w  H ucie Korostov.sk i ej, w  bezładz ie  poroz- 
■ zueane k rzyże  grobow e, w raz  z tablicam i, w skazuj ą- 
cem i nazw iska o raz  -laty poległych na  po ili w a lk i

T a  p rop inac ja  m ogił w o jennych  zniew oliła  tycnże 
m ieszkańców  do dochodzenia karnego  p rzeciw  sp raw ­
com  tegoż, o raz  opub likow an ia  takich  zw yrodniałych  
poG ępkow .

O kazało  się. że sp raw cą tej zb rodni jest n ie jak i p m

von Beck, zdetron izow an i cxharon Im bsbu rsk .. ohec- 
n if lu s tra to r dóbr braci- G roedlów

N a jego 1o w yraźne zlecenie i przy jego czynnym  
w spółudziale, z te rn o n zo w u n i p rzez  niego robolnicy. 
w yplanlow uli na w iosnę b cżąecgó roku .część g ro­
bów, a po zo sla lą  f.zęść p rzeo ra lii a k rzyże zaś na gro­
bach uiinnieszrzpiic. w yrzucili.

Nie. m n ie j zn am ien n y m  jest rów nież jego besljhl- 
skie. w prost ka tow an ie  robo tn ików , ktorycli n iedoia 
rzuciła na łaskę  i n ie łaskę  tego krw iożeczego osobnika.

A\ ńozerweu ubiegiego ro k u  jroL.il on ca łą  p a rtję  
robotników , do krw i. spędziw szy ich p o p rzedn io  ko­
lejno do ustępu. za  to. że rzekom o k tó ry ś  z  n.ich m ia ł 
w pob lisk im  stawie, łow ić ryby, eo jest podobno  przez 
dyrekcję  dóbr zab ron ionem .

T a  krw aw a rew izja nie. da ła  żadnego rezu lta tu , 
byłli tylko okazją  do to ru irow an ia  biednych re m ię -  
żonyeTi Tolxitników.

Czy w ładze po lsk ie  nad  lakierni z b .o d rb u n i p rze jdą  
do po rządku  dziennego?

D yrekcję zaś dóbr ostrzegam y tą drogą, że  ‘vr ile 
n ie  u sun ie  z u rzędzu  tego pana, sp raw y  w yżoi w y­
m ien io n o ,1' jako też inne  analog iczne w y k iw a m ia  zo­
staną  sk ie ro w an e  uo P ro k u ra to rji Państw ow e,. gdyż 
gw ałty  i n ad u ży c ia  !(ex offiofó) p. B o-ka przekroczył} ' 
już  w szelką m iarę .

£ i t e r a t u r a ,  n a u k a , s z t u k a ,
KEPERTUAR t e a TKU AllEJSKiĘGO

W torek o godz. 7.30 wiecz. ,J ,a m p a  Al la dyna “ 
s .o d a  T ea tr  zam knię ty  z pow odu W igilji. 
C zw artek o  godz. 7.30 wiecz. „E ugen iusz  Oneain*. 
P iątek  o  godz 3.30 pop. „B etleem  polskie*'
[Kątek o godz. 7.30 wiecz. „H ngenoci *. 

R EPERTU A R TEA TRU  MAŁEGO. ul. G ródecka 2b i 
W torek  o godz. 7.30 „T rium f m edycyny 
Środa T ea tr zam k n ię ty  z pow odu AA ig iljr 
C zw artek o  godz. 7.30 wiecz. T r jm n f  im dyc.yny*. 
P iątek o godz. 7 3 0  wiecz. ..T ryum f medyteyny- 

R EPERTU A R TEA TRU  NOW OŚCI, ul. Słoneczna
AA lorek o godz. 7.30 wiecz. „Szam pańskie  ko­

b ie tk i1'.
ś ro d a  T ea tr zam k n ię ty  z pow odu  AA igilj/.
Czw artek o  godz. 7.30 wiecz. „H rab in a  M arica". 
P ią tek  ^wyjątkowo o godz. śje.ipj po po i ..H rab ina 

Alaricu“
Piątek  o godz. 7.30 w iecz „S zam pańsk ie  ko­

biet! i".

TEA TR  ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAG ATELA*. 
Sew eryn M ichaiow ski — B. B ronow sk i — M adelam  et 
R ene —; L eopold i — „A popleksja", farsa. —  Początek 
o godz. 8.15. — Po  p rzedstaw ien iu  D ancing

P rzedsp rzedaż  w b iu rze  dzienników  Sokołowskie-- 
go, ul. Jag iellońska 7.

TEATR ŻYDOW SKI (D yr. S. M. G IW PEL.
ul. Jag iellońska L. 11.

AVrotek o godz 7.30 „L ola Breri .

SPRZED AŻ ABO NA M ENTÓ W  NA STYCZEŃ Od 
dn ia  dzisiejszego kasa  Teatr u W ielkiego (I. p ię tro ) 
sprzejdaie bloczki abonam en tow e na  m iesiąc  sl/ezeń,- 
k tó re  na leży  jak  n a jsp ieszn ie j w ykupić.

A BO N A M EN T PR E M IE R O W Y , w im ri w szyscy bez­
w arunkow o zrealizow ać db 13. stycznia, gdyż stanow czo  
abonam en t ten  n ie  b ędz ie  p rzed łużony . Od 1.). stvez- 
n .a  do 15. kw ietn ia  b ędz ie  now y ab o n am en t prem iero, 
wy Do końca g rudn ia  będzie jeszcze dość czasu dc 
w yczerpania p rem ierow ych  bloczków .

R E P E R T U A R  ŚW IĄ TECZNY  TEA TRÓ W  MIEJ 
"SKICH został tak iiiożon}, że publiczność będzie, 
m is ia  o sia tn ie  nowości, we w szystk ich  działach  6 ojitocł 
tego kilka w znow ień sztuk, k tó re  cieszyły  się  nnjw ięk 
szem  pow odzeniem , tćasy tea tram e od w czoraj już 
sp rzeda ją  b ile ty  na dn i św ią teczn i. N a p rzed staw ie­
nie jiopo łudn iow e b ile ty  do nabycia  tylko w gm achu 
T ea tru  AViclkiego.

A' YSTAAA A GAA IAZDKOAA A TOW . PRZA.I AGlóL 
SZ 4U K  PH fK N A C H  słuszn ie  cieszy się. ogrom ną 
frekw encją  publiczności. W ielka ilość obrazów  zo­
s ta ła  zak u p io n a  i ju ż  w y d a n a , ob razy  te zastąp io n o  
now ym i. Ze w zględu n a  sezon podarunków  dzieła 
sz tuk i zakup ione w ydaje się na tychm iast. AYystawa 
o tw arta  codziennie, od yod:' 10—3, ty lko w dnru  W i­
g ilijnym  i w  d ru g i az ień  Św iąt o tw arta  będzie od 
godz. 11—1 zaś w pierw szy  dzień  Św iąt będzie zam ­
knięta , W stęp  1 zło ty , ceny obrazów  znaczn ie  zniżone.
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Świetne zwycięstwu PPS. przy wyborach do Rady 
Powiatowej Kasy chorych w Przemyślu.

W niedzielę, 14 b. m. odbyły  się w  Pize- 
myslu wybory do Rady Pow iatow ej Kasy dla 
chorych zakończone świetnem zwycięstwem P  
P S. i klasowych Związków Zawodowych o- 
raz list) dem okratycznego komitetu w ybor­
czego pracodawców.

W  grupie  ubezpieczonych lista klasowych 
Zw iązków  Zawodowych Nr 2. uzyskała 1732 
głosów  i 24 m andatów , podczas gdy koali­
cja enaeków, choaeKow i enperowców zebra­
ła za ledwie 440 głosów  i przeprow adziła ó 
kandydatów . » •

Klęska klerykałów  i endeków (enpeerowcy 
*.v Przem yślu wOgóle się nie liczą) jest tem 
dotkliw szą, że w ośrodkach- robotniczych nie 
zebrali om żadni ch prawcie głosów  i  m anoaiy 
swe zawdzięczają wyłącznie głosom  służby 
dw orskiej, pędzonej do głosowania przez eko 
aom ow  i jrządcówf i t. p. Do P rzem jśla  zw ie­
źli obszarnicy juz wczesnym ran Ki en? zastępy 
nieuświadotnionych fornali, leśnych i t. p.

Sam klucz krasiczy ński ks. Sapiehy d o ­
staw ił 130 ludzi podzielonych na oddziałki, 
j-ddane pod kierownictw o leśniczych i u rzę ­
dników. Mimo tych wysiłków zebrali endeko- 
kiryKah w przem ysłu tylko 238 głosów, gdyż 
naw et cz$ś£ robo tn ików  rolnych po zetknięciu 
się z robotnikam i miejskimi g łosow ała  na 
dw ójkę. Socjaliści mieli w  PczGtmyśtu 1378 g ł 
w  Dofrromilu, gdzie głosow ali salinarże i t a r ­
taczna 201, w  B rczy, posiadającej kitka ta r ­
taków1 126 głosow . N atom iasT enaecy zeb ra­
li W Dobrom  .lu 2S, a tw Binczy 5. głosów . Mon 
daty sw oje zawdziycazją endecy wynikom w 
Dubi-e cku i Uizarrkowicach, gdzie robotnicy ro l­
ni prowadzeni przez obszarników  odaan im 89 
względnie 80 głosów , „odezas g th  lista na­

sza o trzym ała  jedynie 5 względnie 22 głosów 
klasowo uśw iaaom ionych fornali.

Lista kom unistyczna była  przez zarząd u- 
nitw ażniona: gdyż pp. komuniści nie nostarali 
się nawet o wym aganych przez ustawę 30 
pod jisow . Mimo tego kopitmiści wyaali hasło 
głosow ania na nr. 6 (i'waża,ąc, że taki numer 
byłaby lista ich o trzym ała) i rozwinęli oży­
w ioną działalność za swą listę, rozrzucając o - 
óezw y i Kartki wyborcze. Rezultat był naa w y ­
raz mizerny — w  całypi okręgu  zebrali 81 g ł 
czyli dużo mniej, niż przy w yborach w r.. 1921, 
przy k tó rych  udział wyborców był znacznie 
mniejszy.

W szystkie głosy komunistyczne byłyby 
starczyły  do zdobycia jedhegc m ana atu, p o d ­
czas gdy przy poprzednich w yborach zdoby­
li ich ośm. Kon uniści swą ,,rewolucyjną de­
m onstracją" w ykazali zupełny zanik swych 
w pływ ów  wśród robotników  przem yskich' i p - 
siągnęli ten p iak tyczh^  rezultat, że w m iej- 
set ro b . stolarskiego b. przewodu, oddziału 
drzw nych tow . Kosiby wszedł do rady  zacie­
trzew iony  w ró g  robotników  dr. Kaczurba.

W  g rup ie  pracodaw ców , lista dem okraty­
cznego kom itetu wyborczego, obejmująca o- 
bok  postępotyC, inteligencji i rzem ieślników, 
także  trzech tow. partyjnych, uzyskała 765 g ło ­
sów i 10 mandatów" zaś lista enaecka 346 gł- 
i 5 m andatów.

W ybory zakończyły się wnęc zupełnym  po ­
g rom em  koalicji enoecko- chadecko- enpeero- 
w skieu k tó ra  sobie już zęby ostrzy ła  na za- 
rzad kasy.

Robotnicy przem yscy rozprawili się z 
wrogami praw~a i icwa i wykazali, że żyje 
w R rz tm tś lu  s ta ra  tradycja  „czerwonej tw ier­
dzi’".

Z mojego obserwatorium.
Dnia 17. Dtn około  godziny 6-tej wieczór, 

kupując wędliny w pewnym  sklepie w śródm ie 
ściu, Pyłem świadkiem bardzo niemiłej sceny 
O to  do sklepu wszedł pewien pan m ajor (k tó­
rego  nazwiska przez dyskrecję nie wymieni im ) 
i zażądał mięsa. Trudniący się wyrębem  cze- 
Jaunfk, czy też m a ste r rzeźnicki. człowiek s ta r ­
szy, z a y ty  w łaśnie usuwaniem przedm iotów  u 
Trudnią,ących m u pracę — nie m ógł obsłużyć 
niezwłocznie dostojtiego gościa i przeniósł na 
inne mie,sce zawadzającą mu skrzynię, co s ta ­
rał się uskutecznić o ile możności jak najszyb­
ciej. Zniecierpliwiony niespełna Oiyuminutowem 
Czekanem  pan m ajor, oburzył się na owego 
rzeźnika, a wychodząc, poczęstował go epite­
tem ,,du reń" — na co w rewanżu- usłyszał 
odpow iedź: „Pan sam dureń", poczem trz a s ­
nąwszy drzwiami, wyszedł. Po chwili wrócił 
do sklepu i w tonie podniesionym zażądał od 
'kasjera podania nazwiska rzeźnika, lecz od( o- 
vm dzi nie otrzym ał. Działo się to w obecności 
licznie zgrom adzonych kupujących.

jak o  bezstronny świadek tego zajścia po ­
zwolę sobie na tej drodze napiętnować wysoce 
n ietak tow ne i nieodpowiadające godności s ta ­
nu cTicerskiego zachowanie się skom prom ito­
wanego pana majora, k tó ry  w ten sposób p o ­
niża w oczach snołeczeństw a w artość morał lą 
wy bitniejszych czlonkow  armii i przypomnieć 
mu, że jfst oficerom w Państw ie dem okratycz­
nym . k tó rego  obywatele o wybrykach. - sam o­
woli i nieprzyjaznem, wrogiem  trak tow aniu  ,ch 
prżez ś. p. austriackich ces a r s k o -k r ó 1 e w.s k i c h 
ofioerow’ — stara, ą się zapomnieć.

Przy tej sposobności zauważyć mitszę, że 
utrw alone w pamięci ludności cy wilnej smutne 
wypadki sam obójstw , oraz zabójstw  popełnia­
nych w ostatnich czasach przez oficerów na 
ich kolegach i bezbronnych obywatelach cy­
wilnych (tm.m tu  na myśli zastrzelonego w Bro­
dach śp. por. W róblewskiego, oraz błp. Lm- 
sker.a) powinny być dla Papa M inistra Spraw 
W orkow ych  podstawą do zarządzenia jak naj­
rychlejszego zbadania stanu zdrów a podległych 
m u  oficerów . Osobników chorych winnb się 
z arm ji usunąć i i#r,ieścić w sanatorjach.

W opisanym na wstępie zdjściu jmógł rów ­
nież zajść wypadek użycia broni palnej, za ­
bójstwa lub okaleczenia.

Prócz teg o  w obopolnym interesie (armiji 
i społeczeństwa) w ładze wojskowe winny wypły­
nąć na podw ładnych im oficerów, ażeby w ra ­
zie ubbżenia ich godności przez osobników cy­
wilnych, zwłaszcza niepoczy talnjych. pijanych 
itd. ud., dom agali się satysfakcji w  drodze s ą ­
dowej, ^żądali pozbawienia winnych wolności o- 
sobiste j (ewentualnie niezwłocznego aresztow a­
nia) a nledopuszczali do skandalicznych aw an­
tu r  i bójek, kończących się przeważnie okale­
czeniem lub pozbawieniem życia, co popełnione 
choćby w obronie honoru, uwiżari'e jest zawsze 
za zbrodnię. Niechże członkowie arm ii pam ię­
tają, że są nie tylko obrońcami Państw a czę­
ściami składow em i m aszyny dynamitowej, w y­
buchającej w razie potrzeby, na k tórej u trzy ­
manie tysiącom nawet najuboższych obyw a­
teli odepnuje się od ust ciężką pracą zdobyty 
kęs czarnego chleba i nie zapominają, że są 
także  i obj"watelami tego Państwa, w  któreim 
równe prawa dla w szystkich są K onstytucją 
zagw aram ou ane

W razće przeciwnymi stw orzy się pomiędzy 
społeczeństwem, a arm ją przepaść, antagonizm 
k tó reg o  łagodzenie może potrw ać bardzo d łu ­
go*

„ASTRONOM ",

Zaw sze 1 wszędzie ct sami
LONDYN, 21 12. (AW ). G recki minister

spraw zagranicznych zaw iadom ił posła sow iec­
kiego, że będzie zmuszony wydalić z Orecp 
znaczną część członków poselstwa i cały skład 
handlowej misji sowieckiej, dyplomaci tiowiem 
sowieccy zajm ują się w yłączn:e propagandą. 
Poseł sow. wyjechał do M oskw y celem poro­
zumienia się z Cziczesrinem w tej spraw ie

Z  t e a t r u  jM ow osci.
. . K O B I E T K I  S Z A M P A Ń S K I E "  ( L i b e l l e n t a n z )  -  i perełka 

w 3 ak tach  Fr. Le ła ra .
„Użyć św iata póki służą la ta"  — to de­

wiza trzech m łodych kobietek z których 
pierwsza (Helena) byia wdową i (lanną równo 
czesnie, gdyż m ąz jej zastrzelił się w dzień 
ślubu, ob ie  zas dalsze (Tortou i C h arlo tte ) 
m iały starych i głupich ptężów, Bardzo m iłe 
by4o tow arzystw o i wesoła, bo nie m iało  nic 
do stracenia. Toutou wprawazie m iała kiedyś 
rodziców  ale ojca swego wcale nie znała i 
tw ierdziła, że jej m atka  też go  nie znała. Taki 

1 zbrng okoliczności... Obecnie jest żoną właści- 
j cięta hotelu i poluje niezm ordow anie n.a k a ż ­

dego gościa męskiego rodzaju. Jeaynie książę 
Charles de Nancy, baw iący incognito w  jej 
hotelu, jest nieczułym  na wdżięk zalotnej go 
dymi, co doprowadza ją do pas;, ta k  dalece, że 
w  końcu z zem sty wyppawia m u mieszkanie, 
tw ierdząc, że takiem u zipinemu człowiekuwi 
wcale nie zaszkodzi, jeśli prześpi się na śnie­
gu w ogrodzie. Więcej szczęścia m iała Hele­
na. Ta po tra fiła  zainteresować księcia swoją 
osobą, a spryt kobiecy i długoletnia ru tyna 
dopom ogły jej wzbudzić namiętiu-ść w tym  
zimnym człow ieku.

T aka jest giówr.a fabuła o p e s tk i  Lehara. 
W arunki, w śiód  których rozg ryw a się akcja, 
rozm a-te okoliczności i przypadki, k tórych zre- 
operetce, czernią tę sztukę zabawną i wesołą, 
sżtą m e brak ani w codzieńnem życiu, ani w  
P. T atrzański w roli prowincjonalnego aktora 
ma szerokie pole dc popisu  i w ykorzystuje je 
z w idk .em  powodzeniem, ku uciesze i radości 
licznych wielbicieli jego talentu. Cennym n a ­
by tk iem  dia operetki iest p. K azim ierz O strow ­
ski, odznaczający się ładnym głoseąnj i dużemi 
zdolnościami aktorskiem u Będzie to  z pevmo- 
ścią nasz „prim adon" operetkow y, czego ży ­
czę mii szczerze z Nowym Rokiem. Pp Brze­
ska (Helena), K orabianka (Toutou) i Poleska 
(C h a rlo tte )»cieszyły się dużem powodzeniem,, 
p Marjan Kopczyński był kapitalny w rołi Pont 
m ery, a komplet uzupełniali zasłużeni artyści : 
pp. Szosland (Pipeir) i Roński (O ratin). Sztu­
ka była graną Darazo dobrze na tle ładnych 
i efektow nych uekoracp Dyrygow ał p. W ojna- 
rowicz.

M uzycznie przedstawia ta operetka hunior 
i nastrój wiedeński, tak chętnie widziany u 
nas przed wojną. Obecnie wolą niektórzy’ jawy, 
tw o-step lub jazz-band, gdy innym bardziej 
odpowiada „stary  . w ypróbow any" walc, polka 
kadryl itp . Zapewne jedni i drudzy mają rację 
z punk tu  swych upodobań, a ponieważ wyższa 
m uzyka nie w kracza w dziedzinę operetki, 
przeto n ik t nie może mieć pretensji do publicz­
ności, ani do autora, k tó ry  Drodukuje to, nia 
co jest popyt. Lehar za dużo ujmie i za dużo 
ma talentu, ażeby można było źle w yrażać się 
o jego utworze, jeśli zaś „Szampańskie k o b ie t­
k i"  me w ytrzym ują konkurencji z „M ancą"; 
to  trzeoa  pam iętać o km ) że dobre dzieła me 
leżą po rynsztokach i że długo trzeba  czekać, 
aż pojaw i się coś nowego wr ty m  rodzaju.

W ładysław  G ołębiow ski

Z ruthu robotniczego.
§ Z W Y DZIA ŁU  W Y KO NAW CZEGO RADY Z W . 

Z.'.W’ W £  L W O W IE . W ydzia ł W ykonaw czy  zaw ia­
d am ia  w szi s tk ie  zrzeszone Związki, że ustanow ione zo­
s ta ły  d y żu ry  członków  W ydz. W yk- coaziennii m iędzy  
goaz 7—8 w ieczór w lokalu  R ad y  p rzy  ul. O sso liń ­
sk ich  f. 10. eto k tó rych  zw racać się na leży  no wszyst 
k ie  in form acje , a  szczególnie zgłaszać trzeba w szelkie 
przygotpw ujące akcje  cennikow e poszczególnych Z w iąz­
ków .

W zw iązku z przygo tow an iam i do now ych w ybo­
rów  do R ady  Zw. Zaw. W ydz. W yk. u p rasza  jeszcze 
ra z  w szystk ie  Związki, ażeby  do  środy  24. b. m . 
p rzed łoży li W ydz. W yk. im ienny  w ykaz w ybranych  
s ta ły ch  delegatów  R ady  Z a ro d o w e j, a to \y  s tosunku  
Z arząd  1 delegat, a  każdych  50 epuijTów  rów nie? 
1 delegat, po  o trzy m an iu  w ykazu wyisJa.ii Etę w y b u -  
n ym  delega tem  spec ja lne  legitym acje.

Za W y d zia ł W ykonaw czy:
ŻełaszLiewufz. T su is .
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Z* w iem  milm. 1 lzpaltowy i*yk le  sa te»teir> 
XI. —'10. Nadeałane Zł. — 80, w tekście Zł. —'60. W O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej «tr. Zł.—'60. Drobne ogł. i i  iłowo Zł, — 08 

Komunikaty Zł —'4.0, lamiejicowe o 26®/0 diołi-.j

P oszukujemy maszynisty egzaminowanego do kierownictwa 
kolejki wąskotorowej tudzreż pracow nika do obsługi 

gatru. Zgłoszenia Dydyński: Dr. Sternberg, Lwów 3 Maja 2.
3 3 - 3

Ś N I E G O W C E  i K A b O S Z E
przyjmuje do napraw y 1122—

A d o lf  G o ld b e rg  —  L w ó w , S y k s tu s k a  lO -

N  A  c .  A T V  9 Na sezon z im o w y  poleca po 
■ A U  I  I  ■ zniżonych cenach na dogodne
(płaty R a g ia n y , k u rtk i, futerka, ubrania męskie i dzie­

cinne, płaszcze piuszowe, palta i t p.

Magazyn Kanfekcli PeribBrgera 
h m v i. K A Z I N I E K Z O I / S K A  3 5

IMP*” 36 Uwaga na numer domu 36 "“T H

„ G R A F I K A ”  M AREK SEIDE
L w ó w ,  u lic a  KIL ŻY W A 1. 1 1

posiada zawsze na skłaazie:

P A P IER Y  wszelkiego rodzaju I formatu
P R Z Y B O R Y  D R U K A R S K IE  R/gały, szufli, 

wierszowniki itp

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
Mada walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A. 
Zastępstwo na Polską odlewni czcionek I llnji mosiężnych 

POPPELBAUMA we WIEDNIU 126

M a  m J  j  wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom 
l i d  r d l j  dajemy Ubrania, Ragiany Kurtki skórzane, 
Kurtki sukienne, Soodnie, Prymezy z najlepszych materja- 

łów i po najniżezych cenach ,

J o z e f  M a r g u L i e s
L w ó w , p a sa ż M ik o ia s za  4  wejście obok kaw . .D e la  PaU».

O I I A D #  I l i l j C  ciepłe p a p u cie , pantofle cie- 
. w t S V I W I Ł  ple. kalosa.e i ś n i e g o w c e *

oraz wielki wy iór obawia trwałego i luksusowego nabyć można po nader
M AGAZYNIE OBUW IA

U M K * 11
niskich cenach jedynie w znanym ze solidności

K R A O H A ,  L w ó w ,  H a l i c k a — naprzeciw WP Uwtery -
Tanio, no w podwórzu.

Mntfll 1 ropne od 6 do 2000 HP. Urządzenia młyńskie, 
m utury Prasy do oleju, Obrabiarki do metal’ i drzewa, 
na dogodne opłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, oleje, 
smary, ropę, pape, blachę pocynkowana poltea

„ P I L O T ’ l w ó w ; ul. Batorego  4.
O d d z ia ły :  w  T a r n o p o lu  i  r o d w ,  ło c j  ys ^.aoh.

Techniczna porada bezpłatnie. 1138 —

Najstarsza i najiiopularnisjsza Restauracja
N A F T U Ł Y  T O E P F E R A

Specjalisla chorób skórnych i wenerycznych

D h .  M .  E I S E N B E R G
ordynuje przy ul. Sykstuskiej i. 34 od 11—1 i od 3—6.

o b e c n ie

L w ó w ,  ul. T r y b u n a ls k a  L. 12
poleca sute i smaczne obiady z trzeci, dań a jeden 
zfoiy od godz. 12 tej do 1 .ej oraz kolacje z dwóch 
dań ii jeden złoty od godz. 6.'10 do 12-tej. i i 82-

O g ło sze n ie .
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie członków Za­

kładu kredytowego w Busku,! stowarzyszenia zarejestr: 
z ogram poręką, odbędzie się dnia 31 grudnia r
o godz 10 ra n j w domu p. Szame Kessa pud ik 13.
z następującym porządkiem o/.lennym.

1) Sp”awozdanie Dyrekcji 2) lich w alenia rozwią­
zania stowarzyszenia 3) Wybór likwidatorów i ózna-' 
czenu ich wynagrodzenia. 41 Wnioski członków.

Zauważa się, że do prawomocności uchw al W al­
nego Zgromadzenia wystarcza każda ilość obecnych 
członków § 32 stat, >

,Busk, dnia 20 grudnia 1924. 1179 — 1
DYREKCJA 

8 Kesś, M. J. Friedmaun

'p p u K flT ę ?  n Tą

Lo/.

W Y f t O t J  P I F C Z Ę C I

FRIEDrtANj
^ U S K A

? e ~ f  i? yo

l Niebywała obazjo!
Serwis ob,adowy z dekoracją na 6 osób . . .  tylko 71. 32 —

.i- u °  herbaty z podstawką dekorowaną . . ■ ̂  ., — 70
Talerz płytki lub głęboki . ■......................................... „ ,, —'50

,. ,, ‘ „ ,, porcelanowy złocony . „ „ 1 40
Szklanka szlifowana z matów, paskiem . . . .  „ „ —U5

N ak rycia  sto ło w e  z c h iń sk ie g o  sreb ra i a lp ak i po n ajtań­
sz y ch  cen ach  do nabycia ty lk o  u firm y

Kazimierz Lewicki
G łó w n y  s k ła d  p o rc e la n y , s z k ła , s a m o w a ró w , 

c h iń s k ie g o  s re b ra  i a lp a k i,

L w u  w ,  p l  f t l a r j a c k i  1 0 .  1163_

Piotr Miholasch i Sho mmim
w e  L w o w ie , K o p e rn ik a  1, poleca

n a  Ś W I Ę T A  s w ó j  o d d z i a ł  
p e r t u m e r y j n y  i  t o a l e t o w y
z a o p a t r z o n y  w e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u :

k o sm ety k i krajow e i zagraniczne.•''per­
fum y o ry g in a ln e  i na w a g ę , m ydła, 
szm in k i, w o d y  toa le to w e  i k o lo ń sk ie , 
b ry la n ty n y  sta łe  i p łyn n e, farby do w ło ­
só w , szczoTki do w ło só w  i grzeb ien ie , 
szczotk i do zęb ów  i ubrań, aparaty  
i pcndzle  do go len ia , k ase tk i i przyrządy  
do m an icu re , gąb k i g u m o w e  i naturaln e, 
arty k u ły  g u m o w e  i op atru n k ow e, apa­
raty  S o x le ta , i r y g a  t o r y ,  e sen cje  do 
w ód ek , papiery toa le tow e i a r ty k u ły  

1133— d ezyn fek cy jn e .

Inserujcie 
w JZ iF .N N IK U  

L U D G M Y M

I

Ka żdy kupujący to w a r, począw szy od Z ł  10 —  
w m agazynib mód męskich i galanterii

Gustaw ZwsrsHicig
L w ć w ,  L e g j a n c  w  3 9

otrzym uje z  okazji zbliżają cych sie świąi

bezpłatny podarek gw iazdkow y.
1167—

Najtaniej! Dogodne warunki 1
Gramofony, P łyty  (najnowszy rep e rtu a r), Mandoliny, 
Gitary, S krzypce , Harmonje ręczne i ustne. 
M aszyny do szycia , Ł y żw y , Sanki i wszelkie 
artykuły sportowe poleca po cenach  konkurency jnych

na dogodnych  w arunkach 36—1

ł  ^  i * i p «  b i d  Lwó w ,  ul .  K a z i m i e r z o w s k a  13
(naprzeciw Domu Towarowego;,

Latarki i baterje zawsze na składzie.

WINA

F ra n c u s k ie :

1118 —

Zł.
6 — 
7-20 
4 80 
480  
4 80
4 20 
4-20
5 4(J
6 60

Graves superior . 5 70
Haut Barsac . 7 20
Ha' t Sauternes 7 80
St. Esiephe czerw. 6 60
St Juljen „ ' 7 20
Cbateaux Lafite 8 40

W ę g ie t  s k i e . Hegelayer stary'
Szamorodner stary 
Badacsouyer 
Biesling . . .
Leanyka . . . .
F rlauer czerwony . 
8zeg"zarder czerw. 

A u s t r j a c k i e :  Vósiauer Goldeck 
Gabinet . . . .

W ło s k ie  : Marsaletto h> 40
Mara sala 7'iO
Mosrato Passito 5'40
Ve-muth . . . .  4'30

H iszp a ń s k ie -: Malag, kuracyjna 1140 
Madeira 7 20
Port de vin 7 20

C ognac fra n cu sk i o ry g in a ln y
Royor Guillet. . . . 15 - 
J. Hennesy & Comp *** 22 - 

„ V. O. 24'- 
J. Prunier & Com. . 15 - 

za flaszk 5 0'7 lt.

p o le c a :

HANDEL HERBATY, KAWY i WINA
E D M U  >A R I E D L A

W E  L W O W IE , U L .  R U T O W S K I E G O  3.
SSST W ódki i lik iery  z p ierw szorzęd n ych  fabryk!

Zastęp-c-a naezein. redakt. i red. odpow. E5RONISŁAW SKALAK — Druk. Lud. Sp Tow. .Wyd., Lwów, L. Sapiehy 77. — Tel. 496.


